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ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROR HI (VI) 


Ujednolicenie władzy państwowej 


— ważnym etapem na drodze do dalszej 
demokratyzacji ustroju Polski Ludowej 


Utworzenie Funduszu Kościelnego, przejęcie dóbr martwej ręki i urlopy pracownicze — 
przedmiotem. obrad 77 posiedzenia Sejmu Ustawodawczego RP 


WARSZAWA (PAP). — Najważ- 
niejszymi punktami obrad posiedze- 
nia Sejmu w dniu 20 marca tb. były 
sprawozdania komisji sejmowych 0 
projekcie zmiany ustawy konstytu- 
cyjnej oraz o projekcie ustawy o te- 
renowych organach jednolitej władzy 
państwowej. 

Wielkie zainteresowanie wywołała 
również dyskusja nad sprawozdaniem 
Komisji Administracji Rządowej 1 SA 
morządowej, Prawniczej i Regulami- 
nowej oraz Rolnictwa i Reform Rol- 
nych o rządowym projekcie ustawy 
o przejęciu przez Państwo dóbr mar- 
twej ręki, poręczeniu ` proboszczom 
posiadanych gospodarstw rolnych i 
utworzeniu Funduszu Kościelnego. U- 
stąwę Izba uchwaliła jednogłośnie. 

Na posiedzeniu okecny był Rząd z 
premierem Cyrankiewiczem, wice- 
premierem Korżyckim 1 marszałkiem 
Polski Konstańitym Rokossowskim na 
czele, 

7% posiedzefije Sejmu Ustawodaw 
czego RP otworzył marszałek Ko- 
walski, zawiadamiając Izbę, że uchwa 
łą Państwowej Komisji Wyborczej 
przyznano nā miejsce wygasłych, 
mandat po poźle Marianie Borowcu— 
ab. Tadeuszowi Nawrockiemu (ZSL), 
po pośle Fraficiszku Pelczarskim 
tow. Janowi Sabikowi (PZPR). Wy- 
mienieni posłowie złożyli Ślubowa 
nie 

Jiha wyrazlła nastepnie zgódę ta 
picbozycję marszałka aby porządek 

nny dzisiejszego posiedzenia Sej- 
ma uzupełnić: trzema punktami, . a 
mianowicie: 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o rządowym projek- 
cie ustawy 6 rozciągnięciu mocy o- 

azūjacej ogólnych przepisów u- 
wsiwa pracy na robotników 
portowyci 


sji Pracy 1 ©: 
połecznej o rządowym projek 
je ustawy o zmianie ustawy 0 Cza- 
sie pracy w przemyśle i handlu; 

sprawozdaniem Komisji Pracy i O 
picki Społecznej o poselskim projsk 
cie uslawy, zmieniającym ustawę o 
wrłopach dla pracowników zatrudnio- 
mych w przemyśle i handlu, zamiesz 
osku posła tow, Ale- 
kssndra Zawadzkiego i towarzyszy. 
pierwszych 12 punktach porząd- 
neno, po odbyciu pierwszego 
a przesłała do odpowied 
i następujące rządowe 
projekty ustaw: 

1) o właściwości sądów: polskich 
w niektórych sprawach o rozwód, 

2) rządowy, projekt ustawy — 
kodeks rodzinny, 

2) przepisy, wprowadzające ko 
deks rodzinny, 

4) przepisy ogólne prawa cywil 
nerja, 

5) przepisy, wprowadzające prze 
pisy ogólne prawa cywilnego, 

6) o postępowaniu niespornym w 
spfawach rodzinnych oraz w spra 
wach z zakresu kurateli, 

7) o ustroju adwokatury, 

8) o tworzeniu Centralnego In- 
styluty Ochrony, Pracy. 

9) o stosunkach sti 
czycieli szkół zaw 
dów naukowych, 
tralpemu Urzędowi 
wódowego, 

10) o nabywaniu uprawnień po- 
mocnika aptekarskiego, 

uboju zwierząt bo: 


dległych Cen- 
Szkolenia Za- 


ze państwowym nad 

nqrodami zoslogicznymii 
W nastepnym punkcie porządku 
dziennego, poseł KŁOSIEWICZ (PZPR) 
złożył sprawozdanie Komisji Admini- 
siracji Rządowej i Samorządowej 0- 
raz, Prawniczej i Regulaminowej o R- 
chwalonym, na posiedzeniu Rady Pań 
stwa w dniu 2 marca rb. i na posie 
Rady Ministrów w dniu 3 mar 
projekcie ustawy, konstytucyj 
zmieniającej usiawę konslytucy| 


ji 
ustroju | zakresie działania naj 
zych organów Rzeczypospolitej 


Polskiej, 

Proponowane zmiany w ustawi 
konstytucyjnej. z 171L 1947 r, wiążą 
się zprojektowaną nową struktura 
terenowych organów jednolitej wła: 
dzy państwowej, która znosi dotych 


czasowe związki samorządu terylc 

riahtego. 
Następnie 

je projekt 


ganach jed 
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wej. Sprawozdawca podkreśla, że pro 
jekt ten odpowiada rozwojowi nasze- 
go ustroju demokracji ludowej i pro 
gramowi budowy podstaw socjali 
zmu, nakreślonemu przez Kongres 
Zjednoczeniowy Partii Robotniczych. 

Projekt ustawy — podkreśla spra- 
wozdawca— przekształca obecne Ra- 
dy Narodowe w terenowe organy je- 
dnolitej władzy państwowej. Stano- 
wi to dalszy, wielki krok w kie: 
ku demokratyzacji władz i wciąganie 
do bezpośredniego rządzenia pań- 
stwem klasy robotniczej i mas pra- 
cujących. 

Urzeczywistnienie najwyższej for 
w Zw. 


„Łącząc władzę ustawodawczą 
i wykonawczą w jednej organi- 
zacji państwowej — łączy bezpo 
średnio masy robotnicze | w ogó- 
le masy pracujące z aparatem za 
rządzającym państwem, uczy je 
rządzić państwem”. 

Szereg przykładów, przytoczo- 
nych przez sprawozdawcę, jaskrawo 
wykazuje jak bardzo ograniczony 
był w Polsce kapitalistycznej udział 
klasy robotniczej w samorządach. 

Rady Narodowe otrzymują o wie- 
le szersze uprawnienia w porówna 
niu z dawnymi uprawnieniami sa- 
morządów. 

Istotnym elementem powiązania 
mids pracujących z władzą ludową 
po przez Rady Narodowe, jest bez- 
pośrednia obieralność wszystkich 
instancji władz od gminnych do wo 
jewódzkich Rad Narodowych oraz 
obieralność przez samę Rady Naro- 
dowe wszystkich ich organów wy- 
konawczych i zarządzających. Głę- 
boki charakter demokratyczny wy- 
raża się również w prawie odwoły- 
wania tych członków Rady, którzy 
zawiedli zaufanie mas pracujących 
i nie wywiązali się ze swych za- 
dań. 

W ten sposób powstaje potęż- 
na siła nowych, związanych » 
masami organów władzy, wyra- 
żająca się w liczbie ponad 100 
tys. ludzi bezpośrednio rządzą- 
cych, członków Rad, prezydiów i 
komisji Rad, 

Kończąc poseł Kłosiewicz stwier- 
dza, że projekt ustawy zabezpiecza 
i wzmacnia sprawność i zgodną z li- 
nią państwa ludowego działalność 
wszystkich terenowych organów 
władzy państwowej przez ustanowie 
nie zwierzchniego nadzoru Rady 


Państwa nad Radami Narodowymi 
i Rady Ministrów nad ich prezydią- 
mi oraz przez podporządkowanie 
prezydtów Rad Narodowych niż- 
szych stopni — wyższym, 

W imieniu Komisji sprawozdawcą 
wnosi o przyjęcie projektu ustawy 
wraz z wnioskami, 

W dyskusji głos zabrał m. in, po- 
seł Mijal (PZPR), który stwierdził, że 
rozpatrywana przez Sejm ustawa o 
jednolitej władzy państwowej w te- 
renie stanowi konsekwentne rozwi- 
nięcie i dalszą realizację założeń ide- 
owych i politycznych wielkich ak- 
tów ustawodawczych, leżących u pod 
staw ustroji Polski Ludowej. 

Poseł Mijal omówił następnie hi- 
storię dotychczasowej działalności 
Rad Narodowych, podkreślając czoło 
wą rolę Polskiej Partii Robotniczej— 
kierowniczej siły Krajowej Rady Na- 
rodowej — w bohaterskim okresie 
zmagań narodu z hitleryzmem 

W dalszy ciągu przemówienia 
poseł Mijal stwierdza, że na podsta- 
wie analizy drogi przebytej przez Ra- 
dy można założyć, że sprostają one 
ogromnym  żadaniom, które a 
przed nimi w związku s reformą 
ustrojową. 

Mówca podkreśla, 
zostanie całkowicie oddany rząd 
nad sprawami oświaty, zdrowia, go- 
spodarki  Komymałnej, dróg, rołnic- 
twa, porządku publieziego, -planowa: 
nia gospodarczego i wiele innych 
spraw. 

Kończąc swe przemówienie poseł 
Mijal stwierdza, że uchwalenie usta- 
wy daje podstawy pod zbudowanie 
nowych, w pełni demokratycznych 
form władzy. Dlatego też klub posel- 
ski PZPR będzie głosować za przy: 
jęciem projektu ustawy. 

Wszyscy posłowie,  zabierający 
głos w dyskusji, zgodnie stwierdzili, 
Że projekt ustawy konsekwentnie 
realizuje ustrój demokracji wyższego 
stopnia i zadeklarowali . w imieniu 
swych klubów gotowość głosowania 
a tą ustaw 
Przed przystąpieniem do głosowania 
inurszałek Sejmu poinformował po- 
słów. że do uchwalenia ustawy kon- 
stytucyjnej, zmieniającej ustawę kon 
stytucyjną o ustroju i zakresie dzia- 
łania najwyźć: organów Rzeczy- 
pospolitej Polskiej, wymagana jest 
większość dwóch trzecich ustawowej 
liczby posłów. 

Po stwierdzeniu, że na sali znajdu 
je się kwalifikowana wiekszość — 
ustawa została w pierwszym i dru- 


że w ręce Rad 


WASZYNGTON (PAP). — Komisja 
spraw zagranicznych Izby Reprezen- 
łantów powzięła uchwałę redukują- 
cą o miliard dolarów kredyty mar- 
shallowskie na przyszły rok budżeto- 
wy. Komisja uważa, że w zamian za 
obcięty miliard dolarów państwa 
marshallowskie otrzymać winny nad- 
wyżki amerykańskich produktów rol- 
nych „tej samej wartości”, 


Jak z tego wynika, uchwała komi- 
sji podyktowana jest chęcią zapew- 
nienia korzystnych warunków zbytu 
dla artykułów rolnych, których far- 
ży amerykańscy nie mogą sprze- 
£ zyskownie na rynku wewnętrz- 


Należy zaznaczyć, że w wyniku 
uchwały komisji Izby Reprezentan 
tów zmarshallizowane kraje ropy 


mają otrzymać za miliard 
takie produkty rolne, jakie 
posiadają w nadmiarze. Czę 


6 Ludowemu i £ 


tych produktów ma być przerobiona 
na przetwory mączne w fabrykach 
amerykańskich, co godzi w niezwy- 
kle dotkliwy sposób w przemysł 
maczny w Europie Zachodniej. Wśród 
towarów, jakie Stany Zjednoczone 
mają dodatkowo przekazać do Euro- 
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gim głosowaniu jednogłośnie uchwa- 
lona, 

Izba opowiedziała się również jed- 
nogłośnie w drugim i trzecim czyta- 
niu za przyjęciem ustawy o tereno- 
wych organach jednolitej władzy 
państwowej, 


LIN (PAP) — W dniu 20 bm. 
przybyła do Berlina specjalna dele- 
gacja w celu przywiezienia do Pol- 
ski urny z prochami Juliana Mar- 
chlewskiego, W skład delegacji wcho 
dzi ard Ochab zastępca 
członka Biura Politycznego KC PZPR 
i wi ster obrony narodowej, 
Nowak — kierownik Wydz 
ła Kadr, członek KO PZPR; ' 
'7 isji Kontroli 


Partyjnej, 
działu Zagranicznego Ki 
deusz Daniszewski—kierownik Wy- 
działu Hist ) PZPR 
i członek KO oraz córka Juliana Mar 
chlewskiego — Zofia Marchlewska. 
Na dworcu Śląskim delegację po- 


126 spółdzielni 


Ostatnie 
sie 
w 


WARSZAWA (PAP). — 
tygodnie przed. rozpoczęciem 
wów wiosennych, chłopi „wielu 


— po powzi 
się w spółdzielnie produkcyjne — 
poświęcili intensywnym przygoto- 


waniom do zorganizowania W swoich 
wsiach gospodarstw zespołowych, 
Znalazło to wyraz m. in. w dużym 
napływie zgłoszeń nowych spółdziel 
ni do rejestracji. W pierwszej deka- 
dzie marca Centrala Rolnicza Spół- 
dzielni „Samopomoc Chłopska" zare 
jestrowała 126, w TI dekadzie TR 
nowych gospodarstw zespołowych. 


(Dokończenie na str. 2-ej) 


Dzięki temu ogólna ilość spółdziel 


Berlin wita delegację polską 


przybyłą po urnę z. prochami “Juliana Marchlewskiego 


witali: ezłonek Biura Politycznego 
SED, nadburmistrz demokratycznego 
Berlina — Friedrich Ebert, sekretarz 
Be go Komitetu SED — Hans 
Jendretzky, członkowie Biura Poli- 
tycznego SED — Herman Achsen 
i Fred Olsner oraz sekretarz gene 
ralny Stowarzyszenia im. Helmutha 
von. Gerlach, Karl Bloch. 


z szefem polskiej misji dyplomatycz 
nej ambasadorem Janem Izydo: kj 


kiem, szefem polskiej misji wo. 
wej generałem Prawinem j pierws 
stym sekretarzem polskiej misji dy* 
KAR mej Małechim na czele. 


d 


produkcyjnych 


powstało już na terenie kraju 


ni produkcyjnych do 20 bmt. wzros ` 
sla do 726, zrzeszając 17.485 gospo* 
darstw chłopskich, e obszarze ok. 


ęciu decyzji o zwzęszeniu |152.500 ha ziemi. ł 


W dalszym ciągu pod względem | 
liczebności spółdzielni produkcyj= 
nych przodują województwa zacho+ 
czecińskie — 107 spółdzielni, 
ie — 97, wrocławskie, — Bł 
skie — 58 spółdzielni. Z pozosta 
y województw największą ilosć 
spółdzielni posiada woj. warsaaw+ 
skie — 58, rzeszowskie — 54, ol- 

ń oraz lubelskie i gdań 


RZYM (PAP) — Włoska Rada Mi- 
nistrów powzięła szereg uchwał o za- 
stosowaniu środków wyjątkówych, 
celem „ochrony porządku publiczne- 
go“, 
Na mocy tych uchwał, zajmowanie. 
przez chłopa ziem obszarniczych, le- 
żących odłogiem, będzie uważane za 
akt „nielegalny“. Kierownicy i orga- 
nizatorzy tego ruchu chłopskiego bę 
dą sądownie ścigani. 

Na wniosek ministra spraw we- 
wnętrznych Scelby, Rada Ministr 


upoważniła prefektów do wydawania 
ądzeń,,, zakazujących, odbywani 
zgromadzeń, wieców i demonstraci 


w poszczególnych okręgach, a z apro 
baty ministra spraw wewnętrznych 
— na obszarze całej prowineji, na 
okres do 3 miesięcy. 

Rada Ministrów zabroniła odbywa- 


ców or gazet 


w miejscach publicznych przez osoby, 
mie posiadające specjalnego upoważ- 
nieni 


Ministrów powzięła uchwałę 
o szeniu stanu liczebnego poli 
cji. Utworzona została komisja, zło- 
Żona z ministrów: spraw wewnętrz 
nych (przewodniczący komisji 
wiedliwości, „ochrony pracy 
„koordynacji dzia- 


(PAP). — Kierownictwo Ko- 
tycznej Partii Włoch opubliko- 
wało komunikat, w którym. stwierdza 
m, in. 

Kierownictwo Komunistycznej Par- 
1i Włoch zaznajomiło się z treścią 


USA dobijają satelitów 


Zamiast obiecanego miliarda dolarów 
państwa marshallowskie otrzymają stęchły makaron 


py, znajdują się m, in. ogronthe io- 
ści stęchłego makaronu dla Włoch, 
Na uwagę zasługuje okoliczność, 
że uchwała komisji pociągnie za so- 
bą przede wszystkim zmniejszenie do 
minimum dostaw sprzętu inwestycyj- 
nego dla zmarshallizowanych krajów. 


Współzawodnictwo pracy 
w oswobodzonych dobrach „martwej ręki” 


WARSZAWA (PAP). — Uchwała 
Sejmu Ustawodawczego o likwida- 
i dóbr „martwej ręki" wywołała 
powszechne zadowolenie wśród ro- 
botnikówórolnych b. majątków koś- 
cielnych. M. in. robotnicy z mająt- 
ków Maciejowo i Polko, będących 
syłasnością kurii biskupiej w Pelpli 
nie uchwalili rezolucje, w której wy 
rażają głęboką wdzięczność Rządowi 
jmowi Ustawodaw- 


| 


WARSZAWA (PAP). — Ostatnio 
| Główny Zw. Samopomocy 
rozesłał do bibliotek wiej 
sirowanych al 


h życie i walke 


W spamiaś c FETĄ 


dla bibliotek wiejskich 


Albumy te otrzymały 
ystkim najlepiej pracujące 
teki wiejskie, jako nagrody ża uj 


dd 
wiejskiej. 


vszechnianie książki 


kich rzesz ludności 


wś szero 


czemu za zlikwidowanie dóbr „mar 
twej ręki“, za oswobodzenie robotni 
ków od wyzysku i ucisku feudalne- 
go i uczynienie z nich współgospo- 
darzy zakładów pracy. 
Doceniając współzawodnictwo pra 
— głosi dalej rezolucja — które 
rękojmią dobro 
nu 6 - letniego, na apel 
tow. 1 wki podejmujemy nastę 
pujące zobowią 
wykonać ti 
iw wiosennych 


wo plan zasie- 
oraz zlikwidować 


maszyny i wszelkie 
Inicze do akcji żniwnej 


faszystowskie nthwały kler 


zmierzają do ostatecznej likwidacji wolności we Włoszec 
KP Włoch zapowiada energiczną walkę 


Pod dyktando USA 


komunikatu Rady Ministrów, który 
zapowiada pod pretekstem „ochrony 
porządku publicznego” przedsięwzię- 
cie szeregu Środków, zmierzających 
do zduszenia wolności oraz do likwi- 
dacji demokratycznych praw obywa- 

h, zagwarantowanych w kon- 


stytucji. 

Chrześcijańsko-demokratyczny rząd 
de Gasperi wkracza na drogę ustaw 
wyjątkowych o charakterze faszy- 
stowskim. 

W chwili, gdy w całym kraju o- 
gromihe rzesze obywateli coraz to; bar 
ëj kałegorycznie domagają się za 
sadniczej zmiany polityki. rządowej, 
ulżenia niedoli mas pracujących, o- 
graniczenia prowokującego zbytku 
milionerów, stworzenia warunków. 
umożliwiających sprawiedliwy po- 
dział dochodu społecznego — rząd 
postanowił uchylić w praktyce pra: 
wo mas pracujących do organizowa- 
nia się i działania w obronie swych 
interesów i życia. 

Jest rzeczą oczywistą, że rząd 
de Gasperi dalej dziala w interesie 
najbardziej reakcyjnych grup spo- 
łeczeństwa włoskiego, że wykonu- 

je on bezpośrednią dyrektywę im- 

perialistów amerykańskich, którzy 

upatrują w likwidacji praw demo- 
kratycznych na zachodzie Europy 
jeden z warunków przygotowania 
agreśji przeciwko państwu socjali- 
stycznemu oraz państwom ludowo 


demokratycznym, 
Reakcyjno-klerykalny rząd de Ga- 
speri otwiera przed krajem realną 


perspektywę ciężkiego okresu groż- 
mych walk obywatelskich, albowiem 
wszyscy ludzie pracy, wszyscy oby* 
watele o poglądach demokratycz- 
nych w żadnym wypadku nie przejdą 
do porządku dziennego nad pogróż- 
kami rządu, Zgłoszą oni swój energicz 
ny protest í staną w obronie zagro- 
Żonych swobód. republikańskich. 
Komuniści są przekonani, że opór, 
który awangarda mas pracujących 

obowiązana jest przeciwstawić i 

przeciwstawi zamachom rządu na 

wolność — napotka na aprobatę i 

poparcie wszystkich obywateli, nie 

nawidzących despotyzmu i wolny, 

i wiedzących już z doświadczenia, 

że pierwszy krok w kierunku likwl. 

dacji praw konstytucvinych nieu- 
chronnie pchnie cały kraj raz jesz- 
cze w chaos koniliktów, cierpienia 

i zniszczeń. 

Kierownictwo Komunistycznej Par- 
Hi Włoch postanowiło nawiązać kon 
takt z kierownictwem Włoskiej Par- 
tii Socjalistycznej, celem koordyna- 
cji walki wszystkich ludzi pracy: prze 
ciwko wszelkim próbom odrodzenia 
faszyzmu, wiodącym ku zduszeniu 
praw demokratycznych. 

Kierownictwo Komunistycznej Par 
tii Włoch postanowiło zwołać plenum 
Komitetu Centralnego Partii 


Milion 


Prezydium Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni- 
ków Przemysłu Włókienniczego na 
posiedzeniu w dniu 21 marca 1950 
roku powzięło uchwałę przekaza- 
nia za pośrednictwem CET jedne: 


prace normowane, 
tym samym 


a- 
zarobki | 


robotników; 


| 

wyremontować świetlice w Macie | 

ie i Pólku oraz ożywić ich dzia | 

3 l 
é. 


go miliona złotych na fundusz po: 
mocy rodzinom i dzieciom straj- 
kujących włókniarzy francuskich, 
wiązku Zawo- 
mków Przemysłu 


podkreśla w swej 


ący 
Zarząd Główny 
I'r: 


ykalnego rządu de (ATE 


RZYM (PAP). — Komitet Wyko+ 
nawczy Włoskiej Partii Socjałistycza 
nej ogłosił «komunikat, w którym 
stwierdza, że nowe uchwały Rady Mi 
nistrów stanowią akt poważnego 
nadużycia władzy, 

5 itae 

s * 

RZYM (PAP) — Centralny Komf- 
tet Porozumiewawczy Komunistycze 
nej Partii Włoch i Włoskiej Partii 
listycznej ogłosił komunikat, w 
ym kwalifikuje uchwały rządowe 
jako akt najbardziej oburzAjącego 
pogwałcenia konstytucji, mający na 
celu likwidację indywidualnych praw. 
obywatelskich oraz wolność słowa 
i zgromadzeń, wywalózonej przez lud 
włoski w walce przeciwko faszyzmo* 
wi i obcym zaborcom. 

Rząd chrześcijańsko-demokratycze 
ny jest głównym winowajcą i, wspól- 
nikiem licznych prowokacji |faszy» 
stów włoskich, 

Komitet Porozumiewawczy ©- 
świadcza, że komuniści, socjaliści 
yscy prawdziwi demokraci 
i wszyscy ludzie pracy nie zamie- 
rzają w najmniejszym atopniu 
liczyć się z nielegalnymi aktami 
samowoli i będą nadal nieugięcie 
walczyć o realizację swych praw 
obywatelskich. 

Niechaj w fabrykach i zakładach 
przemysłowych, miastach i wsiach, 
wszędzie, gdzie wolność ludu zosta» 
nie zagrożona — wybuchnie. protesi 
i czynna walka mas w obronie repu- 
blikańskiej konstytucji! Niechaj u- 
macnia się antyfaszystowska jedność 
demokratyczna w walce z tymi, któ» 
rzy pragną znów skierować Włochy 
na drogę dyktatury faszystowskiej 
i wojny! * 


Przeiłterminowa sesja 


Włoskiej Konfederacji 
Pracy 

RZYM (PAP) — Sekretarz gene- 
ralny Powszechnej Włoskiej Konfe- 
deracji Pracy — di Vittorio, oświade. 
czył przedstawicielom prasy, co na- 
stępuje: 

Uchwały włoskiej Rady Ministrów 


tak rażąco kolidują z konstytucją 
i istniejącym ustawodawstwem, że 
można je niemal porównać Z ZAMA- 


CHEM STANU, A 

„Rząd wykazał swym postępowa: 
niem, że w całej rozciągłości przyjął 
żądania obszarników i najbardziej 
reakcyjnego odłamu ` wielkich prza- 
mysłowców. 

W związku z powagą sytuacji, se- 
kretariat Powszechnej Włoskiej Kon- 
federacji Pracy postanowił przedter- 
minowo zwołać swą sesję na dzień 20 
marca br., po sesji zaś sekretariatu 
nastąpi plenarne posiedzenie Komi- 
tetu Wykonawczego. 


złotych 


dla rodzin strajkujących włókniarzy francuskich 
przekazał Zarząd Główny Zw. Włókniarzy 


uchwale, że bohaterska walka fran 
cuskiej klasy robotniczej znajduje 
sympatię i poparcie mas pracują: 
cych Polski, 
| Włókniarze polscy przekazując 
milion złotych rodzinom strajku- 
jących  wiókniarzy francuskich, 
podkreślają w ten sposób więzy 
zynarodowej łączności I soli. 
darności proletariackiej, łączące 


klasg robotniczą Polski i Francji. 


o przejęciu przez'Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiadanych gospodarstw rolnych 
i i utworzeniu Funduszu Kościelnego 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

Sprawozdanie Komisji Administra- 
cji Rządowej i Samorządowej, Praw- 
niczej i Regulaminowej oraz Rolnic- 
twa i Reform Rolnych — o rządo- 
wym projekcie ustawy © przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszezom posiadanych 
gospodarstw rolnych utworzeniu 
Funduszu Kościelnego, złożył poseł 
OzGA-MICHALSKI (ZSL). 

Sprawozdawca podkreślił, że lud 
pracujący z radością przyjął wiado+ 
mość o wniesionej na Sejm ustawie, 
która kładzie kres przeżytkom ob- 
szarniczo-feudalnym i likwiduje ostat 
nie ślady poniżenia i krzywdy chłop- 
skiej. 

Poseł sprawozdawca podał krótką 
historię dóbr martwej ręki, podkreś: 
lejąc, że jest to historia wyzysku 
chłopów przez dostojników kościel- 
nych, Mimo to majątki te były wy- 
łączone spod działania dekretu o Re- 
formie Rolnej, wydawało się bowiem, 
że dobra te będą służyć istotnym po- 
trzebom Kościoła, w myśl jego nauk, 

Okazało się jednak, że część wyso- 
ko postawionego duchowieństwa, 
walcząc o utrzymanie swych przywi- 
lejów feudalnych, stosuje w dalszym 
ciągu ucisk robotników, zatrudnio- 
nych w majątkach kościelnych. Po- 
nadto majątki te przedstawiają bar- 
dzo częst obraz rozkładu i ruiny. 
Mówca przytoczył tutaj szereg przy- 
kładów, świadczących o zaniedbania 
podarstw kościelnych, w których 
duża nieraz część ziemi leżała odło- 
giem. 

Dobra te stawały się również 
w wielu wypadkach oparciem dła 
działalności wrogów Polski Ludo- 
wej. 

Poseł Ozga-Michalski powie- 
dział tutaj z naciskiem, że władza 
ludowa uznaje powage Kościoła, 
jako instytucji religijnej, ale) 
wszelkie próby renkcyjnie nasta- 
wionej hierarchii kościelnej, zmie 
rzające do politycznego przeciw- 
stawienia się naszemu Państwu 
w obcym interesie, spotkają się 
2. kategorycznym przeciwdziała- 
niem. 

Po omówieniu przepisów ustawy, 
zabezpieczających posiadłości probo 
gzczów i prawą dzierżawne chłopów 
nało i Średniorolńych — mówca 
podkreśla znaczenie utworzenia 
FUNDUSZU KOŚCIELNEGO. Fun- 
dusz ten, zasilany dotacjami pań- 
stwowymi, użytkowany będzie na 
utrzymanie i odbudowę kościołów, 
na udzielanie duchownym pomocy 
materialnej i jekarskiej, na organizo 
wanie dla duchownych domów wy 
poczynkowych itp. 

Świadczy to wymownie o pozytyw 
nej postawie Rządu w stosunku do 
potrzeb Kościoła, Mówiąc w zakoń 
czeniu o stosunkach między Pań- 
stwem i Kościołem — poseł stwier- 
dza, że niewątpliwie ogromną wię- 
kszość wiernych i patriotycznego du 
chowieństwa popiera wysiłki Rządu 
Ludowego, zmierzające do takiego u 
regulowania stosunków między Pań 
stwem a Kościołem, które — gwa- 
rantując całkowitą wolność religii 
— zabezpieczą pełną nienaruszał- 
ność władzy ludowej. 

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierał głos posłowie: Baranow- 
ski (PZPR), Kaliszewski 'SD), Olcho 
wicz (SP), Wycech (ZSL), Polewka 
(PZPR) | Bodalski (PZPR). 

Wszyscy mówcy podkreślili, że 
stan jaki panował dotąd w mająt- 
kach kościelnych, nie może być na- 
dal utrzymywany, Niemożliwe jest 
bowiem dalsze istnienie w Polsce 
Ludowej obszarniczych posiadłości, 
w których panują feudalne stosun- 
ki, Nie można również tolerować 
faktu, że wielkie te majątki kościel 
me są wykorzystywane jako baza ma 


terialna dla Wrogiej działalności czę 
Ści hierarchii kościelnej i niedobit- 
ków kapitalistycznych. 

Zarówno w majątkach kurialnych, 
jak i klasztornych stosowano wobec 
robotników rolnych oraz wobec dro 
bnych i ' 


'ednich dzierżawców wszel 


, n 

Martin Andersen Nexö 

przybył do Sofii 

BOFIA. — Do Sofii przybył z Bu 
karesztu, po kilkutygodniowym po- 
bycie w Rumunii, wybitny duński 
pisarz proletariacki — Martin An- 
tersen Nexö. 

Znakomitego gościa witali na lot- 
nisku przedstawiciele komitetu dla 
spraw nauki, kultury i sztuki, zwiąż 
ku pisarzy bułgarskich i inni. 


„kle metody wyzysku. Opłacant o 
wiele poniżej przysługujących im 
stawek, robotnicy mieszkali w opła 
kanych warunkach, 

Mówcy wskazywali również, że 
we wszystkich niemal większych 
majątkach stwierdzono, iż poważna 
ilość ziemi nie jest należycie upra- 
wiana, a część jej leży odłogiem. Za 
budowania gospodarskie i wyposaże 
nie majątków są przeważnie w opła 
kanym stanie. 

Poseł Olchowioz stwierdził m, in. 
że większość społeczeństwa katolic- 
kiego, czując głębokie przywiązanie 
do wiary. zdaje sobie równocześnie 
sprawę, że kapitalistyczny porządek 
społeczny nie był „porządkiem bo- 
żym”, Mówca dodał, że ci przedsta- 
wiciele obozu katolickiego, którzy 
odnieśli się do projektu ustawy kry 
tycznie — posługują się przeważnie 
religią po to jedynie, aby ukryć swo 
je antyludowe cele, nie mające z re 
ligią nie wspólnego. 

Poseł Polewka cytuje m. in, zda- 
nie znanego historyka Tadeusza Ko 
rzona, określającego dobra mar- 
twej ręki jako „dobry interes han- 
dlowy". 

Mówca przytacza szereg przykła- 
dów historycznych. ilustrujących 
podstępny nieraz i bezprawny spo- 
sób uzyskiwania tych dóbr, po czym 
stwierdza, że odzyskanie niepodległa 
ści przez Polskę po I wojnie świato 
wej powitała książęco - metropolital 


wyzyskiem i uciskiem chłopa mało- 
rolnego i bezrólnego, dzierżawiące- 
go grunty biskupie. 


Od tego czasu rozsprzedano w 
woj. krakowskim pokątnie ok, 2 


na kuria krakowska już w r. 1919 | 


tysięcy ha ziemi kościelnej. Uzy 
skane stąd pieniądze nie poszły 
ani na odbudowę zabytkowych bu 
dowli kościelnych, ani ną cele 
charytatywne, ale zostały po pro 
stu skonsumowane przez reakcyj 
ną hierarchię „ku chwale docze- 
snego żywota”. 

Równocześnie w oiągu tych lat 
samo tylko Ministerstwo Kultury 
1 Sztuki wydatkowało na odbudo 
wę i odnowienie kościołów w woj. 
krakowskim kwotę ok. 30 milio- 
nów złotych. | 
Familiarna, nieudolna gospodare 
ka w majątkach kościelnych, daje 
zyski tylko wybranym í ich pupil- 
kom. Są natomiast księża często za 
służeni, którzy cierpią niedostatek 
i zwracają się do Państwa o pomoc. 
Dyskutowana ustawa zapęwni opie- 
kę zasłużonemu dla społeczeństwa 
duchowieństwu i pozwoli Państwu 
jeszcze większą troską otoczyć za- 
bytki sztuki religijnej. 

Miejscem dla „martwych rąk" — 
kończy poseł Polewka, — mózgów 
muzealnych 1 przeżytków feudaliz- 
mu, jest lamus historii, Czasy dzi- 
siejsze — to czasy żywych i planowo 
pracujących rąk i mózgów, budują 
cych pełną sprawiedliwość społecz= 
ną, 

W głosowaniu, w drugim, a nastę 
pnie trzecim czytaniu, Sejm jedno= 
głośnie uchwalił, przy burzliwych o 
klaskach posłów, ustawę o przejęciu 
przez Państwo dóbr martwej ręki, 
poręczeniu proboszczom posiada- 
nych gospodarstw rolnych i utworze 
niu Funduszu Kościelnego. 

Marszałek zarządził przerwę do 
godz. 16,30. 


Sejm zatwierdził projekt ustawy 


o przedłużeniu czasu urlopów 


dla pracowników fizycznych w przemyśle i handlu 


Po przerwie obiadowej przewod- 
nictwo obrad objął wicemarszałek 
Barcikowski. 


Poseł Klecha (PZPR) złożył spra- 
wozdanie Komisji Rolnictwa i Re- 
form Rolnych o rządowym projek- 
cie ustawy w sprawie zmiany dekre 
tu o pomocy sąsiedzkiej w rolnic- 
twie, F 

Poseł Klecha stwierdzi że de- 
kret o pomocy sasiedzkiej, obowią” 
zujący na przeciąg trzech lat, w 0- 
kresie realizacji Pianu 3 - letniego, 
spełnił swe zadanie i dopomógł do 
wykonania Planu, dając równócześ- 
nie chłopom mało i średniorolnym 
ochronę przed wyzyskiem bogaczy 
wiejskich. 

Obecnie w obliczu zadań oczeku- 
jących rolnictwo w związku z Pla- 
nem 6 - letnim pomoc sąsiedzka na 


biera jeszcze większej wagi, toteż 
Komisja wnosi o przedłużenie waż- 


ności ustawy do 31 grudnia 1951 


ro- 
ku. h 


W dyskusji głos zabrał poseł Ła- 
komiec (ZSL). Nawiązując do zna” 
czenia pomocy sasi j w tego- 
rocznej akcji siewnej, mówca pod- 
kreśla, że jest to pierwszą akcja 
siewna objęta planem państwowym, 
w związku z arealizacją Planu 6-1e- 
tniego, Wskazując klasowe znacze- 


nie ustawy ©* pomocy  sąsiedzkiej, 
która erze w obronę biednych 
chłopów, poseł Łakomiec oświad= 


cza: że klub ZSL będzie głosował 
ża przedłużeniem ustawy. Mówca 
apeluje równocześnie do rad narodo 
wych, Ministerstwa Administracji 
Publicznej i Ministerstwa  Rolnic- 
twa i R, R. o należyte dopilnowanie 
jej wykonania. 

Ustawa w drugim i trzecim czyta 
została jednomyślnie uchwało- 


- Jednogłośne uchwalenie ustawy 


Sprawozdanie Komisji Pracy i O- 
pieki Społecznej o poselskim proje- 
kcie ustawy, zmieniającym ustawę 
o urlopach dla pracowników zatrud= 
nionych w przemyśle i handlu, zło 
żył poseł Burski (PZPR). 

Mówca stwierdził, że projekt usta 
wy posiada poważne znaczenie dla 
szerokich rzesz pracujących, albo- 
wiem zmierza do likwidacji starych, 
niesprawiedliwych norm urlopowych 
w odni du do pracowników fizy 
emych. 

Obecny projekt ustawy przyznaje 
wszystkim pracownikom fizycznym 
prawo do corocznego, nieprzerwane 
go urlopu w następujących nor- 
mach: 12 dal po roku pracy, 16 dni 
po 3 latach pracy i miesiąc po 10 
latach pracy, f 

Ustawa reguluje zagadnienie olą- 
głości pracy. Dawne kapitalistyczne 
przepisy pozbawiały prawa do ur- 
lopu robotnika, przeniesionego do 
innego zakładu pracy. Obecnie w 
wypadkach takich ciągłość prawa 
do urlopu jest całkowicie sachowa- 
na, Ponadto Rada Ministrów określi 
przypadki, w których przerwy w za 
trudnieniu oraz zmiany miejsca 
pracy, powstałe w związku z wojną 
1939 — 1946 nie będą miały wpływu 
na ciągłość praw urlopowych. 

Ważna jest również zapowiedź 
przyznawania dodatkowych plate 
nych urlopów dla pracowników, a= 
trudnionych przy pracach szczegól- 
nie uciążliwych lub szkodliwych dia 
zdrowia, podobnie jak zostało to 
już wprowadzone w przemyśle wę 
glowym, na podstawie Karty Górni 
czej. Í 

Stwierdzając w zakończeniu, że 
możliwość realizacji tej uchwały 
jest. wynikiem przedterminowego wy 
konania Planu 3-letniego, poseł Bur 
ski wnosi w imieniu Komisji Pra- 
cy i Opieki Społecznej o przyjęcie 
projektu ustawy. £ 

W drugim i trzecim czytaniu pro~- 
jekt ustawy został przez Sejm ga- 
twierdzony bez dyskusji, 

W ostatnim pónkcie "porządku 
dziennego Izba zmieniła skład oso- 
bowy niektórych komisji stałych 
Sejmu. 

Na tym porządek dzienny posie- 
dzenia został wyczerpany 
minie i porządku dziennym obrad 
następnego posiedzenia Se 
wodawczego RP nastąnią oddzielne 
zawiadomienia, 


ANEA SCE GER 


Depesze i listy 


czołowym bojownikiem sprawy ro 


W dniu śmierci Juliana Marchlew 
skiego Komitet Centralny Komuni- 
stycznej Partii Polski wydał ulotkę 
żałobną, która kończyła się następu 
jącymi słowami: A 

„Tow. Marchlewski należał 
do najbardziej zasłużonych wo- 
dzów rewolucyjnego proletaria- 
tu. W ruchu rewolucyjnym brał 
czynny udział od 1885 r. był je 
'dnym z założycieli Związku Ro 
botników Polskich (1889) orar 
Socjaldemokracji Królestwa Pol 
skiego i Litwy (1898); w ciągu 
szeregu lat należał do kierow- 
nictwa SDKP i L, należał do 
grona organizatorów I zjazdu 
Międzynarodówki  Socjalistycz= 
nej (1889), brał wybitny ud: 
w wielu kongresach międzyna 
rodowych, następnie był człon- 
kiem Komitetu Wykonawczego 
Międzynarodówki — Komunistycz 
nej i przewodniczącym Tyracza 
sowego Komitetu Rewoluoyjne- 
go Polski. 

W Zmarłym traci proletariat 
swego przywódcę i nauczyciela. 
Nad tą świeżą mogiłą proleta- 
riat jeszcze mocniej skupi swe 
szeregi do waiki o dyktaturę 
proletariatu, o socjalizm! Cześć 


pamięci wielkiego przywódcy 
proletariatu? Niech żyje rewolu 
cja socjalna! 


w dzień pogrzebu organ Komite- 
iu Centralnego WKP (b) „Prawda“ 
pisał m. s 
Pamięć o tow. Marchlew- 

skim, który w ciągu 40 lat 

przetrwał w szeregach polskie- 

go i niemieckiego komunizmu i 

był tak ściśle związany z rosyj- 

skim ruchem robotniczym i 

Moskwą nadal pozostanie w ser 

cach robotników rosyjskich. Pa 

mięć ta będzie wzmacniać wolę 

do prowadzenia rewolucji do 

końca”, 
W piśmie 


„Krasnaja Zwiezda" 


wy mgdy nie zapomni go. Z polecenia CK 


——— 


Nr 


25 lat temu 
W dniu śmierci i pogrzebu 
Juliana Marchlewskiego 


kondolencyjne. 


Marchlewska. Nervi. — Z Moskwy. CK RKP wyraża Wam swa 
głębokie współczucie z powodu mat straty. Tow. Marchlewski był 


otniczej i proletarjat międzynarodo= 
Andrejew. 


kursanci, dowództwo i kierownicy 
polityczni Zjednoczonej Wojskowej 
Szkoły Czerwonych  Komunardów, 
w której Julian Marchlewski wykła 
dał, pisali w dolu Jego śmierci co 
następuje: 

„Nagła śmierć tow. Marchiew 
skiego odbiła się bolesnym e- 
chem w sercach wszystkich wy 
chówańców Szkoły Wojskowej 
Ozerwonych Komunardów. W o 
sobie Tow. Marchlewskiego kla” 
sa robotnicza na całym świecie 
straciła najstarszego bojownika 
i wodza.. Tow. Marchlewski był 
dla nas uosobieniem chlubnej 
tradycji rewolucyjnej proleta- 
riatu polskiego... odszedł od nas 
w chwili, gdy w Polsce fala ru- 
chu rewolucyjnego podnosi się 
coraz bardziej, Odszędł od nas 
w chwili, gdy jego dziecię — 
Polska Partia Komunistyczna, 
prześladowana przez burżuazję 
staje się prawdziwym wodzem 
mas pracujących. 

Śpij spokojnie drogi Towarzy 
szu! Komunardzi, przyszli czer- 
woni dowódcy rewolucji, nad 
grobem Twym przysięgają do- 
prowadzić do zwycięstwa spra 
wę, o którą walczyłeś”. 

Prezydium Akademii - Komuni- 
stycznej w Moskwie pisało o Julia- 
nie Marchlewskim w swej ulotce ża 
łobnej; 

„W jego osobie straciliśmy nie 
tylko jednego z najstarszych 
pracowników partyjnych, działa 
cza politycznego, ale również po 
ważnego teoretyka. 
ee teoretyczne miały wielkie 
znaczenie w walce z kierunka- 
mi burżuazyjnymi i rewizjoni: 
stycznymi, Tego starego bojo- 
wnika — komunisty, walczące- 
go na froncie walki politycznej 
i ekonomicznej, jak“ również 
na froncie teorii nigdy nie zapo 


Wyrównać opóźnieni 


— usprawnić akcję 


Walczymy o sprawne i terminowe 
przeprowadzenie pierwszej akcji 
slewnej w Planie 6-ietnim, w plani 
który przyniesie dobrobyt mas pra 

ych miast | wsi, Jednak nie wo 
wszystkich powiatach  wojewóć 
łódzkiego  pelnomocnicy powiat 
do akcji ziewnej, PZGS, gminne sy 


twa 


600 czołowych przodowników pracy 
omawia nowe formy w budownictwie 


II krajowa narada w Warszaw » 


WARSZAWA (PAP). W celu pod- 
sumowania wyników pracy budowni 
ctwa w r. ub., przeprowadzenia kry 
tycznej analizy tej pracy i wytycze 
nia jej nowych form na rb. — ok. 
600 czołowych przodowników pracy. 
racjonalizatorów | nowatorów z Re 
ligą, Trzelńskim i Jaworskim na 
le oraz kierowników budow. 
przedsiębiorstw budowlanych zebra 
ło się na II krajowej naradzie budo 
wnictwa, która rozpoczęła obrady w 
dniu 20 bm. w Warszawie. 

Na naradę przybyli m. in.: pr: 
stawiciele KC PZPR, Ministerstwa 
Budownictwa, CRZZ, KW PZPR o= 
raz Zarz. Głównego Zw. Zaw. Prac. 
Budowlanych, 

Ponadto przybyli Budowniczowie 
Polski Ludowej — górnik Franci- 
szęk Apryas i murarz — obecnie 
główny inspektor modernizacji bd» 
downictwa Michał Krajewski oraz 
przedstawiciele Polskiego Zw, Inży 
nierów i Techników. 

Obrady zagaił przewodniczący 
Zarz, Gł Zw. Zaw. Prac. Budowla- 
nych pos. Baryła, witając przyby= 
łych na naradę przedstawicieli sei 
tek tysięcy robotników budowla- 
nych z całego kraju, 

W imieniu KC PZPR delegatów 
powitali tow. Grochulski, w imieniu 
resortu budownictwa kierownik 
Min. Budownictwa inż. Piotrowski 


O 


Pismo 


irwaty 


pokój, 


_o demokrację ludową! 


demaskuje podżegaczy wojennye 


€ służy sprawi: 


pokoju 


oraz w imieniu górników Budowni- 


czy Polski Ludowej — Franciszek 
Apryus. 
Zebrani uchwalili wysłanie de- 


pesz do Prezydenta RP _ Bolesława 
Biernte, do Komitetu Centralnego 
PZPR, do prezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyrankiewicza, do przewodni 
czącegy CRZZ Aleksandra Zawadz- 
kiego. do A alka Polski Konstan 
tego Rokossowskiego oraz do pr: 
wodniczącego Komitetu Ekonomii 
nego Rady Ministrów — wicepre- 
miera Hilarego Minor, 

W depeszach tych 
downictwa zapew! 
wszelkich starań i 


acownicy bu 
i} dołożą 
lłków, by 


w, 


a 


Plan 6-letni na 
pełni zrealizować, 

Referat programowy wygłosił czło 
nek prezydium Zarz. Głównego Zw. 
; Zaw. Prac. Budowlanych -= Kozło- 
|wski, wskazując na możliwości 
przedterminowego wykonania zadań 
Planu 6-letniego w budownietwie. 
| Głó 
| downictwa Michał Krajewski omó- 
wit następnie szczegółowo formy 
rozwoju współzawodnictwa w budo 
wnietwie. 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja. 

Obrady trwają. 


swym odcinku w 


Acheson - „przyjaciel“ narodu chińskiego 


Wystawa ilusirująca krwawą masakrę 
w Czungkingu zorganizowaną przez Amerykanów 


PEKIN (PAP). — W bibliotece nu- 
rodowej w Peklnie otwarta została 
wystawa zdjęć fotograficznych, ilu- 
strujących straszliwą masakrę w 
Czungkingu z, listopada ubiegłego ro 
ku, będącą łącznym dziełem Kuomin- 
tangu i jego mocodawców amerykań 

ich. Wystawa ta rzuca ponuro 
tło na pretensje Achesona do od 
grywania roli „starego przyjaciela” 
narodu chińskiego. 

W Czungkingu wymordowano prze 
szło 500 więźniów politycznych wraz 
z rodzinami przed wyzwoleniem 
Caungkinqu przez Armię Ludową. 
Ofiary tej zbrodni zgromadzono naj- 
pierw w obozie koncentracyjnym na 
zachodnich przedmieściach  miąsta 
prowadzonym. na wzór obozów gesta. 
po. 

Obozem kierowała szajka nosząca 
nazwę „organizacja współpracy chiń- 
sko-amerykańskiej”. 

, zwiedzająca wystawę 
komentuje z oburzeniem wymowną 
treść zdjęć, pokazujących m. in. kaj- 
danki, broń i elektryczne narzędzia 


tortur fabrykowane w USA i do- 
starczone Kuomintangowi przez. „do+ 
brych przyjaciół narodu chińskiego”. 
Inne fotografie pokazują miejsca 
egzekucji, cele więzienne i zbiorowe 
groby, jak również stosy zamordo- 
wanych ofiar. 


1y inspektor usprawnień bu | 


lnie „Samopomoc Chłopska“ i Tech 
|nicznu Obsługa Rolnictwa  doceniły 
| należycie doniosłe znaczenie tej ak- 
i poczyniły niezbędne przygoto 
an "Toteż tym bardziej trzeba 
nodkreślić, że w sobotę ub. tygodnia 
powiatach: sieradzkim, łaskim 
eluńskim rozpoczęto orkę pod za- 
sicwy wiosenne, A na terenie gm 
| Topoln powiatu łeczyckiego — sie- 
kwi pod uprawę polo 
powiecie wieluńskim Techniczna 
| Ohaługu Rolnictwa nie zakoń 
remontu maszyn 
maszynowych i stwo« 
Gospodarstw Rolnych. Spót 
Ośrodek Maszynowy w Czar- 
ich rzeka od listopada ub. roku 
na traktor, który oddana do remontu 
TOR w Wieluniu. PZGS w Sieradzu, 
chociaż fako jeden z pierwszych ża- 
meldował o zakończeniu remontów 
maszyn rolniczych, nie przygotował 
się dostatecznie do akcji siewnej. Do 
dnia 19 bm. nie sporządzono rozdziel- 
nika na pszenicę nasienną, a wielki 
już czas na to. Do tegoż dnia w ma- 
gazynach PZGS w Sieradzu znajdo- 
wało się 7 ton jęczmienia nasienne- 
go, który jnż o wiele wcześniej po- 
winien był być rozprowadzony mię 
day chłopów mało: i średniorolnych. 
Typowym przykładem złej gospo 
darki PŹGS i gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska“ jest powiat 
konecki, który otrzymał kredyt na 
zakup nawozów sztucznych w wyso- 
kości 5 miln. zł. Dotychczas nawozy 
sztuczne zostały rozprowadzone za: 
iwie w 10 procentach, reszta zań 
ży w magazynach gminnych spół: 
dzielni. A nawozy są bardzo potrzeb- 
ne tamtejszym chłopom ze względu 
iską klasę gleby w powiecie ko- 


w 
„wi 
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y! 
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yeh 
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TOR w powiecie radomszczańskim 
nie zakończył jeszcze remontu ma- 
szyn dla ośrodków maszynowych 
i Państwowych Gospodarstw Rolnych, 
co może spowodować opóźnienie za- 


NOWY JORK (PAP) Prasa ame- 
rykańska ogłasza następujące szcze 
góły „antyimperialistycznej demon- 
stracji, jra odbyła się kilka dni 
temu w Sa 


goni 
Dowództwo policji franen: 


iej wy- 


stało na miejsce demonstracji silne 
oddziały policji z kilkoma’ samocho: 
dami pancernymi. Policja ostrzelała 


obrzu- 
zawią- 


manifestantów vietnamskich 
cita ich bombami z gazami 
cymi. i 

Manifestanci wycofali się na rynek 


Bestialski atak francuskiej policji 


ma manifestantów w $oiqomie 


| mie 
usó 
utworzyli 


nich barykadę i 
godziny 0 li ataki policji. 
mogąc wyprzeć manifestantów z ryn- 
ku, policja francuska podpaliła ba 
kade. 0 samochodów, twi 
cych barykadę, spłonęło także kilka 
domów mieszkalnych na rynku miej. 
skim. 

W wyniku bestialskich ataków po- 
fieji 80 manifestantów zostało ran 
nych. 


pione 


mnimy*. 
a j i 


siewną a 


kończenia siewów wiosennych. 

Są oczywiście i takie powiaty, w 
któ! pełnomocnicy powiatowi 
PZGS i gminne spółdzielnie docenily 
znaczenie akcji siewnej, przygotowu- 
jąc się do niej w sposób odpowiedni. 
to przede wszystkim powiaty 
piotrkowski i łaski» W powiatach 
ych na ogół we właściwym czasie 
i sprawnie rozprowadzono nawozy 
nezne oraz zboże siewne. Szybko 
ałatwiono kontraktowanie zbóż i ro- 
Slin przemysłowych, szczególnie w 
powiecie łuskim, gdzie akcja ta jest 
na ukończeniu. s 

Nienormainym zjawiskiem jest to, 
że Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe 
U mały zamówienie na obróbkę 
ziemi, sięgające zaledwie połowy iè 
możliwości, Wiadome jest, że wielu 
chłopów małorolnych musiało dotych- 
czas za lichwiarską opłatą . wypoży” 
czać maszyny rolnicze od bogaczy 
wiejskich, którym nie na rękę jest 
powstanie licznych Spółdzielczych 
Ośrodkow Maszynowych, pozbawiają” 
cych ich łatwego i pókaźnego zysku, 

Wykorzystując w nikczemny spoe 
sób zacofanie biedoty wiejskiej, sta* 
rają się oni odciągnąć ją od korzy- 
stania z usług ośrodków maszyno- 
wych, Chłopi mało- i średniorolni po: 
winni zrozumieć, że przy pomocy 
ośrodków maszynowych mogą prze 
prowadzić szereg prac szybko i za 
niską opłatą. 

Również znaczenie nawozów sztucz 
nych w uprawie ziemi jest niedostar 
tecznie doceniane, o czym świadczy 
to, że 50 procent nawozów sztucz 
nych, przeznaczonych do tegorocznej 
akcji siewnej, leży jeszcze w maga» 
zynach gminnych spółdzielni. 

Nawozy sztuczne były dotychczas 
przydzielane  spółdzielniom produk- 
cyjnym, Państwowym Gospodarstwom 
Rolnym oraz chłopom mało- i średnio 
rolnym, obecnie, to jest od 20 bm., 
są już w wolnej sprzedaży, Szkoda, 
że pewne ilości nawozów, niewyku* 
w odpowiednim czasie przez 
biednych 1 średniorolnych gospoda- 
rzy, teraz wpadną w ręce bogaczy. 
ełnomoenicy powiatowi do akcji 
siewnej, PZGS i gminne spóldzielnie 
„Samopomocy Chłopskiej”. winny u- 
czynić wszystko, aby wyrównać wy- 
nikłe opóźnienia i maprawić zaniedba- 
nia, co pozwoli województwu łódzkie- 
mu zwycięsko zakończyć walkę o 
sprawne i terminowe przeprowadze- 
nie siewów wiosennych 


"Jego pra- - 


NY or 


Internacjonalista i krzewiciel braterstwa 


— polskiego i rosyjskiego proletariatu 
„(W 25 rocznicę śmierci Juliana Marchlewskiego) 


i à |  wybitn; 
Julian: Marchlewski prano. 
ca polskiej klasy robotniczej (ur. 
1866 — zm, 1925) — poświęcił 40 
lat swego życia ruchowi rewolucyj: 
nemu. Los bojownika przerzucał go 
niejednokrotnie z państwa do pań- 
stwa. Ale wszędzie, gdzie żył i wal- 
czył proletariat, Marchlewski znaj. 
dował dla siebie pole do .rewolucyj- 
nej działalności. W ten sposób, 
oprócz Polski, Marchlewski walczył 
o zwycięstwo socjalizmu w Rosji, w 
Niemczech i nawet w dalekich Chi- 
nach, 

Julian Marchlewski 
i internacjonalistą. Do 
tchnienia walczył on 


był patriotą 
ostatniego 
o narodową 


fi społeczną wolność ludu pracijące- 


go i praktyką całego swego Życia 
udowodnił słuszność głoszonej przez 
Siebie tezy, że „tylka ten służyć mo- 
że interesom narodu polskiego, kto 
służy interesom międzynarodowego 
proletariatu", * my. 

| ideologiczne źródło 
i internacjonalistycz- 
nej postawy Marchlewskiego? Źródło 
to tkwi w marksizmie. Zasadnicze 
tezy marksistowskie: że w okresie 
kapitalizmu proletariat jest przodu- 
jącą, kierowniczą i samodzielną siłą 
polityczną w społeczeństwie i że 710- 
torem dziejów narodu i ludzkości jest 
walka klas — były dla Marchlewskie- 
go punktem wyjścia w jego teore- 
tycznej i praktycznej działalności 
1 decydowały o jego rewolucyjnym 
obliczu. 


ar: 

archlewski był jednym z czo- 

lowych organizatorów Związ- 
ku Robotników Polskich — partii, 
która powstała po rozbiciu I Prole- 
tariatu. Partia była masową, cieszy- 
ła się zanfawiem robotników polskich, 
ale na praktyce jej zaważył ciężki 
błąd: prowadziła ona niemal wyłącz: 
nie walki ekonomiczne, 

W latach 1890—1 
zmiana w polityce partii. 
cyjnym 1 politycznym wysiłki 
Marchlewskiego i towarzyszy, ZRP 
wespół 2 II Proietariatem zorgani- 
zował pierwsze bojowe demonstra- 
cje I-mnjowe w Warszawie, Łodzi, 
Żyrardowie, które proklnmowały sze. 
reg haseł politycznych i skierowały 
partię na szltk walki rewolucyjnej. 

* . 
uji, Szerzącą w 


* 
Aug burź 

polskiej klasie robotniczej za- 
razę oportunizmu i nacjonalizmu, 
była piłsudczykowska PPS. Wysiłki 
jej szły w kierunku rozbicia klasowe 
go sojuszu polskiej i rosyjskiej kla- 
sy robotniczej i powiązania polskie- 
go proletariatu z polską burżuazją 
więzami rzekomo wspólnego „intere- 
su narodowego". Tendencje te wystą- 
piły zwłaszcza jaskrawo w okresie 
rewolucji 1905—6 roku, kiedy ustami 
Daszyńskiego PPS potępiła wspólną 
walkę polskich | rosyjskich robotni- 
ków z caratem i usiłowała ich skłó 


Dr. J. B. Marchlewski. 


cić ze sobą. Dla ratowanin rodzimej 
burżuazji wołałą PPS zrezygnować 
z prawdziwej niepodległości i wiel- 
kości kraju, wołała otrzymać Polskę 
z rąk austriackiego sztabu general- 
nego i austriackiego wywiadu, Pol- 
skę okrojoną, bez zaboru pruskiego, 
podporządkowaną monarchii habs- 
barskiej, byleby nie dopuścić do Pol- 
ski zrodzonej z rewolucji proletariac- 
kiej przez zbratanych w walce pol- 
skich i rosyjskich robotników. 

Co ideologicznie uzbrajało Mar- 
chlewskiego, jako jednego z czoło- 
wych kierowników działającej w tym 
okresie SDKPiL, do zaciętej walki 
z oportunizmem i nacjonalizmem 
EPS, do demaskowanią burżuazyjno- 
pepesowskich fałszerstw o rzek. mo 
„wspólnej nam wszystkim sprawie“ 
'marodowej, do przeciwstawiania tym 
solidarystycznym kłamstwom buržua- 
zji — prawdy prołetariackiego inter- 
nacjonalizmu e tym, że tylko wspól- 
ma „zwycięska rewolucja. Indowa znie 
sie carat i zabezpieczy również naród 
polski od ucisku i prześladowań na- 
rodowych...“? 

Uzbrajał go rewolucyjny mar- 
ksizm. Uzbrajała go świadomość, że 
tylko walka Klasowa przeciw ucisko- 
wi narodowemu i społecznemu może 
przynieść masom pracującym Polski 
upragnione wyzwolenie. A walka ta 
będzie skuteczną, jeśli wezmą w niej 
udział szerokie masy ludowe, jeśli w 
ogniu jej staną wszystkie narody 
imperium carskiego. Głęboki patrio- 
tyzm, oparty na zasadach rewolucyj- 
nego marksizmu musi być w swojej 
istocie internacjonalistyczny. W tym 
leży niczwyciężona, moralna i 
tyczna moe proletariackiego patri 
tyzmu, 


* „wę 


Szczery  internacjonalizm Mar- 


shlewskiego, jego nieustępliwa walka |Tak znęcała się cenzura carska nad książkami 
Apeh ją s Całe prizee pad dzieł upstrzone są „stempelkami" — cenzora, który za 
cierał pieczołowicie takie słowa jak „Polska”, „walka klas“ „zabór“ i tp. 
jąc je. na marginesie „lojalnymi* wyrazami, 


2 oportunizmem i nacjonalizmem w 
obronie marksizmu, były tą rewolu: 
cyjną siłą, która torowała Marchlew- | 


skiemu drogę do leninizmu, Ta ewo 
lucja znalazła swój wyraz, zarówno 
w okresie przed Rewolucją Paździe:- 
nikową, jak i w pierwszych latach 
istnienia władzy radzieckiej. W 1906 
roku Marchlewski nawoływał prole- 
tariat polski do szukania sojuszni- 
ków wśród mas chłopskich: „FOWA- 
RZYSZE, NA WIEŚ, ORGANIZO- 
WAĆ REWOLUCJĘ!“ W 1920 roku 
opracował on podstawy komunistycz- 
nego programu rolnego IM Między- 
narodówki. 

Program ten spotkał się z uzna” 
niem Lenina. z 

O pełnym przezwyciężeniu przez 
Marchlewskiego dawnego luksembur- 
ristowskiego błędu w sprawie polityki 
narodowościowej świadczy jego udział 
w charakterze przewodniczącego 
wraz z Feliksem Dzierżyńskim i Fe- 
liksem Konem, w pierwszej rewolu- 
cyjnej władzy tudowej w Polsce — 
w Polskim Tymczasowym Komitecie 
Rewolucyjnym, Ten fakt oznaczał 
nie tylko polityczne uznanie przez 
Marchlewskiego leninowskiego hasła 
o samookreślęniu narodów aż do oder 
wania, ale oznaczał również prak- 
tyczną realizacje tego hasła. 

+ 


. 
oncepeji Polski burżuazyjnej, 
reprezentowanej przez PPS, 

koncepcji oportunistycznej, zdradzięc- 

kiej, nacjonal-imperialistycznej, sta. 
wiającej na wprzęgnięcie polskiej 
klasy robotniczej w służbę rodzimej 
burżuazji i zagranicznego imperializ- 
mu, przeciwstawiała się koncepeja 
marksistowska, internacjonalistyczna. 
stawiająca na polską klasę robotni- 
czą, na rewolucję, na bojowy sojusz 
polskiego i rosyjskiego proletariatu 

— koncepcja Marchlewskiego, SDK? 

IL. oraz KPP. 

Obie te koncepcje walczyły ze sobą 
w okresie zaborów i kontynuowały 
walkę w zmienionych warunkach 
okresu międzywojennego. 

Nie trzeba dzisiaj dowodzić, że 
zwyciężsta koncepcja Marchlewskie- 
go, marksistowska, internacjonalistycz 
na, rewolucyji że dwa razy w dzie- 
jach Połski: w 1918 i w 1945 roku 


odzyskalióny niepodległość z rąk 
rewolucji rosyjskiej i Związku Ra- 


Pierwszy wniosek jest ten, że tyl- 
ko wzmaeniająe i pogłębiając inter- 
nacjonalistyczne braterstwo nasze 
z narodami Związku Radzieckiego, 
Polska Ludowa obroni zdobytą wol- 
ność narodową i społeczną przed za- 
kusami wrogów  imperialistycznych 
i ich agentów i zbuduje socjalizm w 
kraju. 

Drugi wniosek jest ten, że tylko 
w bezustannej walce polskiej klasy 
robotniczej i jej awangardy z wszel- 
kimi resztkami oportunizmu, socjal- 
demokratyzmu i nacjonalizmu o co- 
raż lepsze — na wzór WKP(b) — 
opanowanie i realizowanie zasad na- 
uki Marksa, Engelsa, Lenina, Stalina 
uczynimy zdobyte zwycięstwo osta- 
tecznym i nieodwracalnym, tak, jak 
to uczynił Związek Radziecki u sie- 
bie. 

Wcielająę w życie zasady partii 
Lenina — Stalina, pogłębiając i za- 
cieśniając sojusz z ZSRR, spełnimy 
rewolucyjny testament Juliana Mar- 
chłewskiego, którego całe życie by- 
ło walką o braterstwo broni polskie- 
go i rosyjskiego proletariatu, walką 
o drogę polskiego proletariatu do le- 
ninizmu. 

Jerzy Nawrot. 


Dr 4 B. MARCHLEWSKY 
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Moje spotkanie z Marchlewskim 


Przedtem, nim poztałem osobiście 
doliana Marchlewskiego, wiele o nim 
słyszałem, Nieraz także czytałem w 
prasie krajowej jego artykuły. Nie 
należałem jeszcze wówczas do parlii 
— liczyłem zaledwie kilkanaście lat, 
lecz byłem już gorącym zwolenni- 
kiem i sympatykiem SDKPiL. Przy- 
pominam sobie jeszcze dziś, jak wie- 
czorami schodziliśmy się na tajne ze- 
brania gdzieś na przedmieściu Łodzi. 
© Marchlewskim mówiło się wtedy 
bardzo dużo. Jego artykuły o treści 


dzieckiego. Ważne są wnioski z tego 
faktu. 


obok Róży Luksemburg, największą 
powagą, jednym z najwybitniejszych 
kierowników ideologicznych. 


. . 
W 1901 r. udałem się do Mone- 
chium odwiedzić mego starszego bra- 


ta, który studiował tam na wydziale 
architektury. Od razu dostałem się 
w wir konspiracyjnego życia, jakie 
prowadziła większość przybyłych z 


ekonomicznej i aktuaino-politycznej, | skupiający uchodźców z krajów, w 
zamieszczane w „Ateneum”, „Ekono* |których ruch robotniczy był niele- 
mmiście' lub „Prawdzie“, roztrząsali- |gainy, Tutaj od kilku lat przebywał 
Śmy podczas długich i gorących dy- |też Julian Marchlewski, Tutaj wła: 


skusji. Marchlewski był dla nas, 


Pamiątki carskiej ceńzury 


ROŻDŹIAŁ 1“ 


Warunki klimatyczne 1 gleba; kika uwag porównawczych 


© stanie rolnictwa. 


Pruskiego pod względem warum- 


~ Ziemie i 1 
ków klimatycznych Ma rofhictwa są 


potajemnie do Rosj 
wodnikiem ruchu, rewolucyjnego. 


Śnie zetkaął się po raz pierwszy z 
Leninem i dopomógł mu do założenia 
czołowego ma _ bolszewików 
iskry”, która stąd przewożona była 

i, stając się prze- 


Imię Marchlewskiego było tutaj na 


gi 
ustach wszystkich, Nic więc dziwne- 


go, Że podczas mego; krótkiego zresz 
tą pobytu w Monachium, marzyłem 
wprost o tym, aby poznać i zamienić 


Państwa 
uprzywilejowaną częścią 


Bałtyk wywiera w swój dobroczynny wpływ lagodząc dawnej -Po 
zmie jaskrawe temperatury, właściwe klimatowi kontynen- 


1amemu innych ziem polskich. Zima 
skwame niż w 


Wiejkopoiski jest narażony mn 
Pod względem gleby dzieln 
mną rozmaitość. w 


zastępuj: 


CIRE osady atmosferyczne obfite I roz- 
dzielone na caly syć jednostajnie; na klęski posuchy, 
złm bęzśnieżnych, zamieci, przymrozków wiosennych rolnik, 


mniej ostra, lato mniej 
Królestwie 


© pr Wiają ogro- 


tow. Marchlewskiego. 


wysokie, myślące "czoło. 
przestąpił 
przy stoliku, natychmiast otoczył go 


choć klika słów, z tym niestrudzo- 


nym bojownikiem rewolucji, Matze- 
nie to miało się wkrótce spełnić, 


Pewnego wieczoru siedziałem wraz 


z bratem i innymi studentami w ma- 
łej, monachijskiej kawiarence. W je- 
dnej z tych, które w owych czasach 
były siedliskiem 

myśli, 
literaci, rewolucjoniść 
czoru, gdy tak siedzieliśmy pogrąże- 


twórczej i wolnej 
gdzie gromadzili się arlyści, 
ści Owego wie- 


ni w ciekawej rozmowie, w pewnej 


chwili wszedł do kawiarni jakiś męż 


czyzna. Miał miłą, pociągłą twarz, 
Gdy tylko 


próg kawiarni i usiadł 


Dzieła Marchlew 


Łódź nie posiadała uniwersytetu. 
Do matury mogli dobrnąć tylko sy- 
nowie fabrykantów, kupców, za- 
sobniejszych rzemieślników. Syno- 
wie, córki robotników, biuralistów, 
pobi: acych po 60 złotych mie- 
sięcznej pensji — dzieci beztobot- 
nych zaledwie przechodziły. 
przez „powszechniak“, Z kursów 
wieczorowych, gdy się nie '/ miało 
dwudziestu ałotych miesięcznie na 
„Czesne”, też trzeba było rezygno- 
waé, 

Łódź jednak miała swój uniwer- 
sytet — swoje żródło wiedzy. Była 


nim Biblioteka Publiczna przy uli- 
cy Andrzeja 14. y 


peepee 


FIZJOKRATYZM 


W DAWNEJ POLSCE. 


Odkitka 8 „Biblioteki W 


Praęa J. B. Miutslcwekiego wydana w 1897 roku 
w Bibliotece im. 


„pod Nr. 290512 


ja woktaji* 


zaki afogowana 


Waryńskiero w Łodzi 


iskiego 


Już przed 10 rano stawali pod 
drzwiami, w ciemnej sionce Biblio- 
teki ludzie, spragnieni nauki, spra- 
gnieni wiedzy. W ciemnym przed- 
sionku — kupowali karty wejścia — 
różowe dla mężczyzn, zielone dla 
kobiet, Karty wejścia za 10 groszy. 

Bezrobotni wyciąga g kieszeni 
legitymacje swego nieszczęścia. To 
uprawniało ich do otrzymania bez- 
płatnie białych kart wstępu. Siadali 
więc wygodnie w krzesłach — kła- 
dąc przed sobą książki | czytali, 
uczyl się. Takie posiedzenia trwały 
nierzadko do 9 wieczorem, kiedy to 
dawano sygnał zamknięcia lokalu. 

Meugnęły jasne lampy — trzeba 
było oddać książki, opuścić ciepłą 
salkę, gdzie w czasie simy t bez- 
robocia było tak przytulnie, tak 
wspaniale ciepło, 5 

Sa AE 

Personel Biblioteki był wyjątko= 
wy. To byli doradcy, którzy kiero- 
wali czytelnikiem. Stary, siwy pan 
x dziwacznym pierścionkiem „pan 
ź sygnetem* — siwowłosa pani — 
nie znamy już ich nazwisk — wie- 
dzieli, co dawać czytelnikowi do rę- 
ki. Niskie drzwi — przez które wy- 
dawano książki — słyszały, niejedne 
szeptem prowadzone rozmowy. 


— Kapitał? Chcecie studiować 
Kapitał? Radzę wam przed tym 
przeczytać książeczkę Marchlew= 


skiego „O dochodzie”. To wam uła- 
twi później) czytanie Marksa — mó- 
wit szeptem „pan z sygnetem*, 

* . * 


Marchlewski — dobze był znany 


w Bibliotece Publicznej 


Łodzi. Jeden z współtwórców 
MOPR-u — stary robotnik od Po- 
znańskiego — przed ćwierć wie- 
kiem miał tu jeszcze spory zastęp 
osobistych znajomych i przyjaciół. 
Wiele jego książek stało na półkach 
Biblioteki Publicznej. Że je czytano 
namiętnie — można jeszcze dziś 
stwierdzić z całą pewnością. Świad- 
czą o tym zapiski, umieszczane na 
marginesach książek. Zapiski robio- 
ne przez przyjaciół, przez sympaty= 
ków, a często i przez wrogów. Na= 
miętne polemiki czytelnicze, wy- 
krzykniki, znaki zapytania, uwagi. 
Słowa sympatii i wdzięczności dla 
wielkiego bojownika sprawy prole- 
tawiatu, 

Przed ćwierć wiekiem — gdy 
zmarł Marchlewski, o którym na- 
wet wrogowie pisali, że był jednym 
z najwybitniejszych polskich komu= 
nistów i uczonym światowej miary 
— trudno było w Bibliotece dotrzeć 
do książek Marchlewskiego. Egzem- 
plarzy było mało — czytelników 
mnóstwo. Czytali go robotnicy i n= 
teligenci, czytali pracujący i bez- 
robotni, Książki Marchlewskiego 
były czytane bez przerwy. 

Pewnego dnia „pan z sygnetem" 
— zamiast żądanego „Fizjokratyż- 
mu“ położył na półce, odgradzającej 
bibliotekę od czytelni, broszurę 
„iak i o co walczyć”, 

Zniecierpliwiony czytelnik spoj- 
rzał na niego ze zdumieniem, 

— To — również Marchlewski! 
J. Kasski — to pseudonim March- 
lewskiego! — padła odpowiedź. 


Działacze ruchu robotniezego, | 


Publicznej. 


lewskiego z owych czasów. 
sunki społeczno - ek 


działacze rewolucyjni, mieli swój 
uniwersytet w murach Biblioteki 
Tutaj podsuwano sobie 
pod szkłem przegródek, oddzielają- 


cych czytelników, odezwy KPP. 


Książki marksistowskie, dzieła re- 

wolucyjne — czytane tutaj były pil- 

nie przez zapaleńców, przez robot= 

ników, przez bezrobotnych. 
tež 


`Z wielkiej biblioteki marksistow- 


sko - społeczno - ekonomicznej nie 


wiele przetrwało wojnę hitlerow- 
ską. To, co zdołano uchronić przed 
okupantem, to już dziś białe kruki 


wydawnicze. 
Pozostały cztery książki March- 
wPizjo- 


kratyzm w dawnej Polsce" — „Sto- 
onomiczne 


h i „Antysemityzm a robot- 
nicy" uratowane przez personel Bi, 
blioteki, „Jak i o co walczyć" — 
przepadło, zniszczone ręką hiłlerow 
ską. Książeczka ta należała do naj- 
bardziej chyba spracowanych, naj- 
bardziej namiętnie czytanych spo- 
śród wszystkich książek tej biblio- 
teki. 

Już wkrótce, w 25 lat od śmierci 
towarzysza Marchlewskiego, robot- 
nicza Łódź znów czytać będzie jego 


książki. Znów wezmą do spracowa- 


nych rąk jego dzieła robotnicy — 
z dumą, że wielka sprawa, o którą 
walczył Marchlewski, zwyciężyła w 
naszym kraju, że zwycięża na ca- 


łym świecie, 
Henryk Rudnicka 


rój studentów. Widać było, że wszys- 
cy go łu znają, otaczając miłością » 
szacunkiem, 

— To Julian Marchlewski -— szep- 


nął brat, nachylając się do mego 
ucha. — Chodź, to cię z nim zapo- 
znam. 


Przypomiuam sobie, jak ogarnęła 
mnie wtedy fala szczerego wzrusze- 
nia. 

Marchlewski przy! 
serdecznie, a gdy 


witał się ze mną 
tylko dowiedział 
byłem z kraju 
ił sie wyraz o- 
asypał mnie 


zi ała go szczegòlu 
działalność SŻKPIL — był cie 
członkiem jej Zarządu Głównego, 
Późno w nóc pizetiagnęja się nasza 
rozmowa, 

Dobrze przyjrzałam się w 
ianowi Marchlewskiemu, wi 
bie w pamięć każdy szczegół j 
sylwetki, każde jego. słowo, Pode: 
gdy mówił, jego oczy gorzały niew 
mownym zapałem i eninzjazmem, Mó 
wil powoli — jakby ważył każde sło 
wo. Dlatego wypowiedzi jego miały 
ogromny ciężar gatunkowy. Widać 
było. że wyrażane przezeń twierdze- 
nia t sądy, oparte są na pewnych 
naukowych podstawach, że nie zwykł 
on rzucać słów na wiatr. 


Ju 
so 


. s $ 

Jeszcze dwukrotnie zetknąłem się 
później w Monachium z Julianem 
Marchiewskim. Drugi taz — było to 
znów w tej samej kawiarence, ża 
trzecim razeni, na ulicy, Poznał mnie 
z daleka, przystanął na chwilę, a do- 
wiedziawszy się, że wracam rychło 
do Polski, przekazał mi pozdrowie- 
nia dla ojczystego kraju. Odczuwała 
się w nim tęsknotę do Ojczyzny, do 
której nie mógł powrócić, 

Wyjeżdżając z Monachium unio“ 
słem w pamięci niczym niezatarte 
wspomnienia tamtych spotkań. Gdy 
potem w Łodzi spotykaliśmy się 
znów ze współtowarzyszami potajem 
nie, musiałem bez końca opowiadać 
kolegom 6  Julianie Marchlewekim. 

A czasem imię jego stawało się 
coraz bardziej głośne. Przez granice 
docierały do nas wieści o jego dzia: 
łalności w Niemczech. 


Jednocześnie narastała fale rewo- 
lucyjńa w Rosji. W kraju wrzało., W 
1905 r. powrócił Marchlewski do Pol- 
ski, etójąc na czele ruchu rewolucyj- 
nego, 
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anie gów w Kpa 
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Wydawnictwo z roku 1907—włesnoś. 
iblioteki im. Waryńskiego w Łodzi 


„Wykonanie 


Komitetu ‘Fabrycznego 
Nr 3, przodownica tow. Ok: 

W tych kliku słowach z 
zowala tow. Okrój ducha, 
rym była przeniknięta konf 


nej", 

Nie dziwnego, Załoga PZPB 
wmurowała niejedną 
b cego się gmachu 
w. Polsce, 
nym. poważnym 

Plan 3-letni zi 
zakończony 2 grud: 
ki produkcji Badań z 
w I kwartale do 14,31 
kwartale, 


socja! 


iem, 
w PZPB 


Obrońców Pokoju nie wyk: 
się ostatnio poważniejszą 
łalnością, chociaż sekretarz 
stawowej organizacji part 
tow, Toma nie wspomni 
swym sprawozdaniu 0 tym 
ku, to jednakże stwierdzić 
ba, że 
, PZPB Nr 3 
szym stopniu 
pod znakiem walki o pokój. 
Towarzysze zarówno ci, 
bierali głos, jak również ci, ki 
słuchali, zdawali sobie dosk 
sprawę, że każdy dodatkowy 


w o wiele 


w obóz podżegaczy w: 


nych, 


Tow. 


rząt” nie moż 
na niewłaś 
ców naszeg 


ZW. 
aki“ 


Choćby w postac 
składamy w 
ganiamy do z 


ów, wy 


elirestnej słonicy, 
y, zgrabnych danielów 
ych cezworonogich 


nych 


ulubieńców. 
glada spraw 
ony, ostatni 


li chodzi 
łamach. ma 
bója: Sa 


ję w mm zwierząt, leca 
i) gor 
że dobra 


ko w 


DO-SIAWO wej 


, może się wykazać nit 


PAN TAR WŁ 
i chętnie manif 
e tak powiem, senty- 


yt, jaki 
, gdy mianowicie z wałó 
chą (chleb, jabłka, pe 
ów, zalotnej hipopotam: 


uciesznych 


em sympatii dla' znajd 


wieprz, 


Planu 6-letniego 
— to nasza walka o pokój“ — 
oświadczyła w swym  wystąpic- 
niu, na konferencji wyborczej do 
PZPB 


rój. 
obra- 
któ- 


eren- 


oja wyborcza „Trójki Bawełnia- 


Nr 3 


cegiełkę do 


lizmu 
ejed- 


Nr 8 


proc. 


I chociaż Zakładowy Komitet 


azuje 
dzia- 
pod- 
yjnej 
at w 
hra- 
trze- 


konferencja | przeszłą w 
siln 
niż gdzie indziej 


którzy za 


tórzy 
onale 
metr 


wyprodukowany w okresie sprawoz 
dawczym ponad plan, że każdy do- 
datkowy procent 
cios 


primy, to nowy 


ojen- 


łódz 


m. 


bitnie 
20: 

ii 
(i inie 


a wśród nich np: 


je- 
io na 


ty „Zwierzyniec 


ogi 
ącego 
liśmy 


iata zwierzęcego 1 któ 
jedynie w nejohyd 


kolej 
któ- 


Poważny wkład pracy 
organizacji partyjnej 


est zrozumiałe, że bez poważne- 
go wkładu pracy organizacji par 
uzyskać tych 
partyjna 
"całą z 
é produkcji. 


tyjnej ni 
osiągnięć. 
potrafiła 


do walki o ilość i jak 
To organiza 
tywała na pracę 
agitatorów, Ligi Kobiet, na bezpar- 


tyjnych 


w nich swi 


wolę zwy 


"Sposoby 1 drogi wykonania pla 
i rola pod- 


nów 


stawowej organizacji 
oraz każdego członka Partil — 
w walce o plan, ato zagadnienia, 
nad którymi radzili delegaci, 
Towarzysze z „Bawełnianej Tr 
przyswoili sobie dobrze 
podstawowych k: 
leninizmu, ż 
dłem wszelki 
ie na 
ję zrobi“ — to prawi 
owodzenie. 
Z własnego di 


ki“ 


nionych 


czątku ubiegłego roku wyniosła par 
organizacja PZPB r 3 tę 
prawdę, że bez organizującej, 
Rode Ró 1 przodującej roli ALI 


tyjna 


ry ryje 
(wiadom. 


Szkoła wychowania partyjnego 


Dobrze przygotowana i przeprowadzona 


konferencja wyborcza w PZ PB Nr 3 


ie udałoby si 
6, To organizac; 
zmobilizow; 


ja podstawowa 
grup pari 


robotników i potrafi 
entuzjazm prac; 


wa, 


produkcyjnych 
p: 


przez siebie bledów 


Mtodzi przodownicy pracy 
podejmują zobowiązania długofalowe 


rd Kłys, młody dziewiarz — przodownik pracy z PZPDZ 
Nr 5 — podjął długofalowe zobowiązanie produkcyjne, wzywając swych 
kolegów do pójścia śladami tow. Markiewki 


doły pod pokojem 
o Churchill); 


oportunizmu, 


viadezenia popeł- 


załogę 


oddzia- 
tyjnych, 


ita wlać 
y i swą 


jartyjnej 


jedną 


że 


„ywiołowym procesie, 


ie pew- 


na po- 


kie 


świata 
2) łysy, 


„bialy“ wałach w cuglach amerykań 


ich masztalarzy wojennych (rzecz 
jasna — Anders); 8) paskudna, 


w 


eniała kwoka, wysiadująca hitlerow- 
skie jaja (naturalnie — Adenauer); 
4) watykańska papuga na dolarowym 


łańcuszku. (oczyw 


ri); 


p 
OŚ 


drobni 


wsk 


1) 


a które dziś 


iście — de Gaspe- 
5) pająk-krzyżak, który snuje 
ieć wojenną i chwyta w nią podstęp- 
nie różne „zachodnie* 
(nikt inny, tylko — Acheson); 
długodzioby sęp fasz: 
jący na padlinę trze: 
sta — de Gaulle); 
ško, które w Polsce dostało moc- 
no po uszach; 


je muchy 
6) 
i, czyha: 


ciej wojny (rzecz 


głupawe 


pęta się 


po łączce marshallówskiej w darem- 


nym pr 
(Mikołaj 


cha, rozdęta jadem imperialistyczni 
towskim | 


fas 


sach z 


dem hiszpań 


cia 


zukiwaniu s 
yk); 


(Tito); 9) 


wali 


kim (Franco) 


10) psocjaldemokr 


brego- żłobu“ 


iwr 
'atyezny“ 


szczur labourzystowski, któremu pu- 

łapka marshallowska przycięła „rzą- 
dowy i urzędowy” ogon (Attlee). 

Niektó 

pr 

t 


200 


e. 
rzętom Zbója Sama już nie „wałów- 
le prawdziwe, mocne „wały“ — 
tych, jakich pragnąca pokoju 


czom wo, 

Wypoy 
nia sł 
wiek my 
1, 
pwn 
tp 


Dyni 


rzy. 
zychodzą z „wałóy 
Niektórzy spośród C 


rzy brali udział w 
zynieśli w dar 


zędzi plugaw 
zokliwym 


jen 
wied 
Jowac 
śli o 
czeladni 
Tznacy 
ym wier 


fab 
w pr 
nam 


spośród z iedzających 


ka”, dla 
Czytelni 

naszym 
ze zwie- 


wym im- 
podżega 


nej organizacji nie może załoga zwy 
cięsko wypełnić trudnych zadań, sta 
wianych przez Rząd i Partię. 


Rzeczowa krytyka 
i samokrytyka 


Sprawodanie sekretarza tow, Ja 
na Tomy te zasadnicze problc- 
my naświetliło pod kątem ostrej, 
rzeczowej krytyki 1 samokrytyki. 
W dobrze opracowanym, breściwym 
i obfitującym w materiał cyfrowy 
oraz taktyczny ji 
ko też w toku a 
się na piękne słówka ani ogólniko- 
we deklaracje. Najcenniejszą bodaj 
cechą sprawozdania i dyskusji było 
krytyczne i samokrytyczne poka: 
wanie żywych, działających ludzi. 
Towarzysze mówili z uznaniem o 
przodownikach pracy, o dobrych ak 
tywistach 4 aktywistkach partyj 
nych, bezpartyjnych — entuzjastach 
pracy, lecz zarazem bezkompromi- 
zywali na tych, którzy 
nię stoją jeszcze na wysokości za- 
dania. W toku dyskusji delegaci z 
dumą mówili o swoich  osiągnię- 
ciach, ale jednocześnie uja 
błędy, braki,  nieświadomo: 


i ałą | 
wolę, nazywając wszystko i wszyst- 
kich po imieniu, Dlatego konferen- 
cja wyborcza „Trójki Bawełnianej" 
była prawdziwą szkołą wychowania 
partyjnego i w tym spoczywa jej za 


sługa i głęboki, pouczający sens. 
Najważniejsze zadania 


ajważniejszym zadaniem, sto. 
cym przed zakładami, a więc 
przed partyjną organizacją, jes 
wykonanie i przekroczenie planu | 
produkcyjnego, walka o jakość 
dukcji, o rentowność przedsiębior- 


stwa. Jakie drogi do tego prowa- | 


dzą, co należy usprawnić, zmieni 
ulepszyć, z czym należy walczyć, | 
ażeby odnieść zwycięstwo? Trzeba 
przeprowadzić wytężoną walkę oj 
zmniejszenie do minimum posto- 
je maszyn, o przyspieszenie i u- 
sprawnienie remontów. Nie jest do- 
puszczalne, aby z powodu braku 
wiertarki w warsztacie mechanicz- 
nym przędzalni remonty mas: O- 
późniano niepotrzebnie na długie go 
dziny, co przyczynia się do powsta- 
nia milionowych strat dla przedsię- 
biorstwa i państwa i obniżą zarob- 
ki robotników. 


Co uniemożliwia kupno wiertarki, 
której koszt wynosi 40 tysięcy zło- 
tych, a brak przynosi milionowe 
straty? Według 
nego dyrektora, tow. Radzikowskie- 
go, administracja fabryki pomimo 
usilnych starań nie może uzyskać w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu 


Chciałbym, oby się wszyscy dowiedzieli, co ja o „nich“ > 


łaknie krwi i płaczu sierot, 
praguie ruin i zagłady 
Lecz nie dadzą dranie rady: 
my im „wojnę pokażemy”, 
płakać będą — oni, nie — my! 


nale ujmuje Kowalik 
stowskiego centaura, Andersa: 


wpół baronem, wpół prostakiem, 
wpół cywilem, wpół żołdakiem, 
lecz za to CAŁYM ŁAJDAKIEM! 


rakterystykąch i „a 
kiego! zyka, 
jego karierę polityc: 


Robił w Polsce bałagan, 
zbiegł do „wuicia” 

zawiódł osioł si 
nie mu w żłoby 


Ponieważ 
charakter „objazdowy“, 
i 
niów, pów. opoczyński. 


zwierzyniec nasz 


Otrzymaliś 
nika — Edwarda Cieślikowskiego. 


lityka 
kać, prze 
żeby robić ludziomi 
że powstać chryja: 


bagna. 


nie jest nowiną 
wkrótce na dno, 


wyjaśnień naczel- |ż 


satyryczny sposób 
wierząt Zbója Sama 
Mari Bet- 
chów (k. Łowicza). Zwłaszcza dosko- 

f 


Wpół jest- Niemcem, wpół Polakiem, 


Nie omija Kowalik w swych cha- 
jea kułactwa pol- 
tak opisu- 


miał 
dotarł więć 
a wieś — do Gielniowa, gm, Giel- 
my stąd komentarze pióra syna rol- 


o CHURCHILL U: Taka świni po: 


u niej w modę, 
kode. Z tego mo- 


Bawełnianego zezwolenia na kupno 
wiertarki. 

Tow. Szewczykowa, odznaczona 
wysokimi odznaczeniami państwo- 
ymi, przodownica pracy, tow, Kie- 
k, sekretarz organizacji oddziało- 
wej oskarżają niektórych majstrów 
i salowych o brak opieki nad ro- 
botnikami, Na majstra Zalazę na- 
leży godzinami czekać, aż przyjdzie 
usunąć usterkę w maszynie, Brak 
į drobnych narzędzi, jak szczotek do 
zenia krosien, obniża wydaj- 
pracy. W wielu wypadkach nie 
dostateczna opieka personelu tech- 
nicznego wpływa na niewykonanie 
baz przez wielu robotników. Orga- 
nizacja partyjna i rada zakładowa 
nie interesowały się dostatecznie 
tymi sprawami 1 badały przy- 
czyn niewykonania norm. 


Należy pamiętać 
o kobietach 
tos. tow. Szewczykowe; 
wiła: „My, kobiety, 
pokoju i będziemy z wszystkich sił 
Ie orad aby go obronić, ale nale 
'ży nam w tym pomóc“, — nie może 
|przejść bez echa, Uste; wystę- 
|pujące w pracy należy bezwzglę- 
Idnie usunąć. Będzie to jednym 
|najważniejszych zadań nowoobra- 
nego Komitetu Fabrycznego. 

Podstawowa organizacja party; 
na nie doceniła możliwości i twór- 
czej inicjatywy * kobiet. Nie wyko- 
rzystano i nie spopularyzowano w 
dostateczny sposób cennej iniejaty- 
iwy 13-tu tkaczek oddziału B, które 
Ina cześć 8 Marca zobowiązały się 
;dokształcać fachowo swoje koleżan= 
Iki i zobowiązania swoje wykonały 
z honorem. Na 182 uczestników 
'szkolenia partyjnego jest tylko 30 
kobiet. Zbyt mało wysuwa się ko- 
ibiety, przodownice pracy i aktywist 
iki społeczne na bardziej odpowie- 
| dzialne stanowiska. Należy kobiety 
Iśmielej włączać do ekip łączności 
miasta ze wsią. 

Uświadomione robotnice lepiej 
laiz mężczyźni potrafią wytłumaczyć 
biedniaczce i średniaczce, że jedy- 
nym sposobem wiodącym do lepsze 
go jutra jest przejście do wyższych 
i lepszych. form gospodarowania, do 
uspółdzielczenia wsi. 

Musimy się szybko uwijać — mó 
wi tow. Herbichowa — bo dokąd za 
jedziemy, jeśli jedną nogą będziemy 
stać na parowozie a drugą na wozie 
wiejskim. 
rzysze z PZPB Nr. 3 wierzą, 
oobrany Komitet Fabryczny 
ki Bawełnianej" wyciągnie słu 
szne wnioski z przebiegu konferen- 
cji 1 w tej dziedzinie. 


która mó 


» nieczność walki z absencją, spóź 
nieniami, łazikowstwem i marna 
trawstwem. Śmiało wyłuskiwali 
przyczyny złej, pracy, złej jakoś 
ci produkcji. Tam, gdzie partyjna 
organizacja nie stoi na poziomie, 
na przykład w Tkalni Nowej, 
tam dyscyplina jest niska, tam 
występuje nadmiernie wysoki od 
setek nieusprawiedliwionych nie 

ści i niska jeszcze jakość 


rektor, mówiąc o wzrastającej ilości 
odpadków w przędzalni oddziału 
„A“ podkreśla, że jedną z przyczyn 
tego niepokojącego zjawiska jest 
słaba praca organizacji partyjnej. 


Drogi ugruntowania 
osiągnięć 

A więc, jaka jest droga ugruntowa 
nia dotychczasowych osiągnięć i 
posuwania się naprzód w przyśpie- 
szonym tempie? Wystrzegać się nie 
bezpieczeństwa spoczywania na lau 
odpowiadają towarzysze. 
cze większa mobilizacja organi 
partyjnej i każdego członka 
ii, dla wzmocnienia roli kier: 
j i wychowawczej Partii na 
kich odcinkach życia fabryki. 
— mówi 
ek — sekretarz organizacji 
oddziałowej przędzalni .śvednioprzę 
że wszystk ażeby 
żdy członek Partii tej organizacji, 
a ja kieruję, stał na wysokości 
ia. Trzeba ludzi wycho 
agle i cierpliwie". 


trafiła, p 
trudności 
przed nii 


zadania, powinna po- 
czynić dalsze kroki w kierunku 
opanowania leninowsko - stal 

nowskiego stylu pracy, to znac: 


kowski, naczelny dy-| 


pracować planowo, rytmicznie f 
bez zrywów, dawać konkreue 
zadania, konsekwentnie kontr 
wać ich wypełnienie i najściśizj 
związać się z masami bezpartyj- 
nymi. 

Obecna na konferencji członek 
KC PZPR tow. Kozłowska sżeroko 
omówiła zadania organizacji partyj 
nej w świetle uchwał III Plenum, 
podkreślając konieczność szkolenia 

złonków Partii, ciągłej pracy nad * 
uświadomieniem  bezpartyjnych i 
mobilizacji wszystkich. towarzyszy 
partyjnych i bezpartyjnych dla wy 
konania Planu 6 - letniego. 


Dalsze możliwości 


w. Uzdański, sekretarz Komitetu 
Łódzkiego, podsumowując dysku 
wskazał na podstawie cyff£o< 
danych, jakie ogromne możli 
wości kryją się w niewykorzysta« 
ch jeszcze przez fabrykę rezer= 
ch. Miliony metrów tkanin tract 
Państwo z powodu niepotrzebnych 
postojów, nieplanowego  remoniit 
maszyn, jeszcze z powodu d 
absencji ma niektórych oddziałach, 
niedostatecznej walki z marnotraw= 

stwem. Zadaniem partyjnej organi 
zacji jest stałe. podwyższanie pozio+ 
mu swej pracy, bezwzględna” wal- 
ka z wrogiem klasowym, ciągłe 
wychowanie mas bezpartyjnych f 
zwiększona opieka nad. przodowni 
kami i W AC: pracy. p 


rzebieg konferencji /wskazuje, 
e organizacja partyjna „Trój- 
ki Bawełnianej* dorosła do zadań, 
Które przed nią wyrastają i że zosta 
ną w peini urzeczywistnione końco 
we słowa tow. Tomy: 

„W imieniu orgenizacji podstawo- 
wej zapewniam Komitet Centralny 
naszej Partii i Jej Przewodniczące- 
go, Tow. Bieruta, że zmobilizujemy 
całą załogę fabryczną, do wykona- 
nia tych ogromnych zadań jakie 
przed nami steją*. 


LLL i 


Ekipa łączności PSS we wsi Lgota Mała 


Ubiegłej niedzieli ekipa łączności 
przy PSS odwiedziła wieś Lgota Ma- 
ła, w powiecie radomszczańskim. 
Wchodzący w skład ekipy elektrycy 
przyłączyli do sieci dwa gospodar- 
stwa chłopów małorolnych, Dz 
podzieleniu się przez nich na dwie 
grupy i wprowadzeniu współzawod” 
nictwa, elektrycy w rekordow 
czasie urządzili instalacje elektrycz: 
ne, a przybyli również przedstawi- 
ciele elektrowni założyli liczniki i 
włączyłi światło. 

W ten sposób nasi robotnicy swą 
zespołową i pełną zapału pracą, dali 
naoczny przykład mieszkańcom wsi 


Delegaci szeroko omawiali ko- 


Czytelnicy „Głosu” demaskuja 


zwierzymiec zhbója Suma 


A oto fragment wierszowanej wy- | oczyścim z pajęczyny. 
powiedzi ucznia łódzkiego, Lesława| „Chciałbym zadokumentować swój 
Nędzinka: stosunek do okazów ze zwierzyńca 
A 4 Zbója Sama — oświadcza W. Purz. 
Jeden z drugim mister Herod ski z Bełchatowa. — Otóż uważ: 


że takie okazy powinny jak najs 
ciej zginąć z powierzchni ziemi, Osta- 
tecznie można je potem dać wypch 

é w którymś z muzeów ame- 
rykańskich lub angielskich. Jako di 

wód kultury atlantyckiej i w ogóle 
dla pożytku potomnych, że takie 
„coś“ żyło między, ludźmi w XX wie- 
k 


z Wielunia, Julia 
Protestuję w imieniu zwie: 
Wasz konkurs obraża! 
np. Churchilla ze świnią jest ciężką 


zniewagą dla... świń! Świnia — to 
pożyteczny element akcji „H“, a 
Churchill to składnik rozkladowej 
akcji „W“ (wojennej). To samo do- 


tyczy dwunożnej ropuchy ahy Gdzież 
tu porównywać jad ropuchy z jadem 
ego żabiego króla? Jest, 
eństwo, że Tito 
wytrzymać bez 


nie może 


zy szereg mocnych szty 
chów poszczególnym „zwierzętom“ 
naszego konkursu ślusarz łódzki, 
Ludwik Waszkowski, parafrazuje na 
ich użytek znaną Śpiewkę wojenną: 

„Wojenko, wojenko, już nie jesteś 
„pani“, ludzie wcale nie są, ludzie 
Weale nie są w tobie zakochani... 
Łatwo cię rozdmuchać było za Hitle- 
Jecz dziś jest inaczej, lecz dziś jest 


Poświęciw: 


prz. 
stoi mur całej ludzkość: 


Franco 
Bardzo jest smutny padół 
zależny od USA ban 
frank spada © 
wysoka skończy. 


niżej: na dół, 


Franco. 


Lgota Mała, jakie wyniki przynosi 
praca zespoł vi 


De Gasperi 
Mówił mu Marshall: ja twój kraj 
Zmienię w amerykański raj. 
k zwykle w onym. raju: 
nu Liszki Marshall) grają... 
Tito 

Jaka praca, taki plon 

co 

sieje 

zbierze za to kres — Hitlera. 
Jak już wspomnieliśmy na wstępie 
„Tow. Przyjaciół Zwierząt” nie moż 


ton i treść przytoczonych wyżej Wy- 


potkał się wśród Czytelni: 
„wie 


bynajmniej z. u- 


alki w jegm ob 
kowania lutat 


się usk na niewłaściwy stosu- 
nek mie: ńców naszego miasta 
i naszego wcjewództwa do przedsta- 
wicieli fauny. Niemniej stwierdzić 
należy — Świadczy o tym choćby 


Ine powodzenie, 


ni“ dla 


Wa wsi tej zorganizowano” koło 
ZMP, do którego zapisało się od raw 
zu tej niedzieli ponad 14 młodych 
chłopców i dziewcząt, 

Mieszkańcy wsi Lgota Małą zobo- 
wiazali się wybudówać nową diodę, 
pónieważ obecnie znajduje się w bar 
dzo złym stanie, lecz mają irudn 
trzymaniem kamieni, leżących bez. 
tocznie w byłym majątku Lgota, 

Mamy nadzieję, że Starostwa Po 
wiatowe w Radomsku, widząc dobre 
chęci i zapał mieszkańców wsi Lgo- 
ta Mała, przydzieli im kamienie, 
aby mogli wykonać swe zobowiąza- 
nia. 


W. Kądziela 
korespondent z PSS 


Rys. Bolesław Ciupiński 


oraz ich lokajstwa była powodem, iż 
otrzymaliśmy tak wiele trafnych 
i celnych odpowiedzi, tyle satyrycz- 
nych wierszyków i komentarzy pro- 


zą, tyle złośliwych rysuuków, a 
wśród nich nawet albumiki zoologicz- 
ne, wyszydzające reprezentantów 


wojennego zwierzyńca. 
Konkurs nasz przewiduje 
nagród za trafne odeyf! 
staci imperialistycz 
jbliższych numerów „Gło- 
cimy listę osób, którym te 
przypadły w udziale, Nie 


szereg 


nagrody 
możemy jednak tutaj oprzeć się chę 
y 


ci zacytowaria charakterystycznych 

słów jednego z Czytelników: „nie żą- 

dam żadnej nagrody, ale chciałbym 

bardzo, aby wszyscy się dowiedzieli, 

co ja o nich myślę”. |„O nich" — to 
Le ach“ 


mu przede NRAN, prsgnionie po- 
międzynarodowego bandy- 
tyzmu imperialistycznego, silna wo. 
la przeciwstawienia się wszelkim za» 
kusom wojennym, obrona — 


tępienia 


ran 


Kronika Tomaszowa 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
333 — Pogotowie PCK 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru). 


ADRES REDAKCJI: 


Rozdzielnia Dzienników 
„Ruch” Plac Kościuszki 16, tel. 
250. Godziny przyjęć od 14 do 15. 


Dyonizy 
ma głos... 


Spojrzałem, uważacie, wero 
raj za okno — wiosna!... Beg: 
rzałem, uważacie, w kalendarz 
— wiosna l.. Śpojrzałem nu 
krzątającą się przy kuchni Kun 
dzię — i też, że tak powiem, 
wiosną. Nie dziwnego więc, że 
jakoś lekko zrobiło mi się na 
sercu i wyszedłem na spacer. 

Ulice Tomaszowa, też jakoś 
inaczej mi. zapachniały. Ludzie 
mają weselsze twarze, widać, że 
i im wiosna do głowy - uderzy- 
ła, a niektórym to - nawet tak 
mocno, że z trudem utrzymują 
się na nogach, co wygląda, jak- 
by spacerowali po pokładzie 
okrętowym i i jednym słowem — 
słonecznie, radośnie, a za kilka 
dni, to chyba już: i zielono. 
Bzęm zapachnie dokoła i sosną 
— jak „powiedział ktoś w ja 
kimś wierszu. 

Ale że „wiosna, to trzeba i 
o wiosennych sprawach pisać. 

I nie powiem. Tomaszów, mí- 
mo że to fabryczne miasto, to 
jednak zieleni zbyt mało nie 
ma. Posiada ulice wysadzone 
drzewami, okolone trawni- 
kami, jednym: słowem — zielo- 
no i i kwięciść ‘Tylko, że jeden 
tak zwany mirys posiada cała 
ta sprawa: 

Kiedy przypomnę sobie, jak 
te nasze trawniki wyglądają w 
ciągu roku, jak wyglądały ubie- 
głego lata, to płakać się czło- 
wiekowi, że tak powiem, chce, 
Bo tak: trawniki są i w Alei 
Wojska i w Alei 18 Stycznia, 
na Antoniego. i na Daszyńskie- 
go, na Żymierskiego i na Spal- 
skiej itd. itd., a tymczasem pa- 
mięta się jedynie o szanównym 
Antonim i,troszkę o Alei Woj- 
ska, Tam jest 1 troszkę traw- 
ki i jako.tako ulica wygląda, 
ale gdzie indziej?.. Pozostawia 
się jedynie miejsce na trawnik, 

1 kiedy tak chodziłem, uważą 
cie, w dniu wezorajszym, W 
pierwszym dniu wiosny, po uli- 
cach nasżego szanownego i ko- 
chanego grodu, myślałem, czy 
i w, bieżącym roku miast traw- 
ników będziemy mieć miejsco 

na trawniki. Czy i w bieżącym 
roku nie zrobi się nie, by teń 
nasz Tomaszów był jakiś we- 
selszy, bard: estetyczny, by 
nie straszył tych wszystkich, 
którzy, dość licznie w ciągu la- 
ta przyjeżdżają do nas ze Spa- 
ły, czy zatrzymują się u nas ja: 
dąc do Spały. Bo ja, tak po* 
wiem, myślę, że gdyby ktoś móc: 
no chciał, że gdyby ktoś na serio 


„sprawą się zainteresował — to 


sprawa bylaby do załatwienia, 
i wtedy zieleń byłaby nie tylko 
na Placu Kościuszki i na Anto- 
niego, ale ina 18 Stycznia i na 
Spalskiej i na Warszawski 
na Armii Ludowej 
A ja sam, jakem 
pierwszy bym stanął z 
by tam jakieś dziesięć 
trawnika przekopać, 


Dyonizy, 
łopatą, 
metrów 


na konferencja delegatów kół To 
warzystwą Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, której celem było pod 
sumowanie osiągnięć tomaszow = 
skiego Oddziału TPPR i wybory 
do nowych władz Towarzystwa. 

Konferencję otworzył przewod 
niczący Oddziału — tow. Dębow 
ski, w obecności I sekretarzą MK 
PZPR — tow. Balcerskiego, przed 
stawiciela okręgu TPPR, przewod 
niczącego MRN — tow. Zieliń- 
skiego prezydenta miasta — tow. 
Mazurka, przedstwicieli organiza 
cji społecznych i młodzieżowych, 
przodowników pracy i delegatów, 
powołując na przewodniczącego 
konferencji tow. Niedźwiedzia. 

Konferencję 'w krótkich sło- 
wach powitali przedstawiciele 
partii i instytucji tomaszowskich, 
życząc zebranym owocnych obrad, 
po czym referat polityczno—ideolo 
giczny wygłosił delegat Zarządu 
Okręgowego TPPR — tow. Zezler. 
Mówca szczególnie mocno podkreś 
lit konieczność korzystania na 
wszystkich polach naszego życia 
gospodarczego, społecznego i kul- 
turalnego ze wspaniałych doświad 
czeń Związku Radzieckiego oraz 
wskazał na rolę Związku Ra- 
dzieckiego w okresie zaostrzonej 
walki o pokój z obozem imperia- 
lizmu i kapitalizmu. 


OSIĄGNIĘCIA 
"POMASZOWSKIEGO 
ODDZIAŁU TPPR 
Po referacie, sprawozdanie z 


Występy popularnej czwórki 
satyryków: Magdaleny Samozwa- 
niec, Jana Brzechwy, Janusza 
Minkiewicza i Stefana Wiechec- 
kiego, które odbyły się w sali 
RDK, cieszyły się wielkim zainte 
resowaniem publiczności. Pocze- 
kalnie były wypełnione szczelnie, 
niestety, na sali nie wszystkie 
es, były zajęte, a powodem 
były.. ceny biletów. Na robotni- 
cze miasto, jakim jest Tomaszów, 
bilety w granicach od 100 do 400 
złotych, to jednak trochę za dro 
go. A szkoda! 

Sam występ poprzedzony był 
wstępem, wygłoszonym przez ob. 
Ortyma, który zapoznał widzów 
z autorami i objaśnił obustronną 
korzyść, płynącą ze zbliżenia li- 
teratów z czytelnikiem. Szkoda 
jednak, że tym razem odstąpiono 
od dobrego zwyczaju przeprowa- 
dzania po występach dyskusji, 
która by umożliwiła słuchączom 
wypowiedzenie swych uwag i za 


dawanie Zie 


GŁOS TOMASZOWSKI 


Doroczna konferencja delegatów 


podsumowuje osiągnięcia i hraki 


tomaszowskiego Oddziału Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 


tatni rok złożył tow. Dębowski, 
Przed rokiem konferencja postawi 
ła przed władzami Towarzystwa 
szereg zadań. Miano umasowić 
szeregi Oddziału, ożywić pracę po 
szczególnych kół, uaktywnić pra 
cę władz Oddziału, nawiązać ści 
słą współpracę ze wszystkimi 
organizacjami społecznymi. Czy 
Towarzystwo te wytyczne zrealizo 
wało? 

Liczba członków, wzrosła do 
blisko 15 tysięcy. Ten masowy, 
wprost żywiołowy wzrost ilości 
członków odbywał się bez udziału 
władz Oddziału, wypływał od dołu 
od mas tomaszowskiego społeczeń 
stwa. Zarząd jednak potrafił u- 
jać tę masę w ramy organizacyj 
ne, tworząc 47 kół przy zakładach 
pracy i szkołach, 

Największe natężenie w pracach 
Oddziału dało się zauważyć w 
Miesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej, Towarzystwo 
brało czynny udział we wszyst- 
kich imprezach, organizowanych 
w tym okresie, zorganizowało 
cztery akademie i zabawę ludową. 

Ogółem w ciągu roku odbyło 
się 176 zebrań kół, odczytów, 
masówek, 26 kół prowadzi „Ką- 
ciki Przyjaźni”. Rozprowadza się 
ponad 2.000 egzemplarzy prasy To 
warzystwa, 


«I BRAKI 
"Tomaszowski Oddział miał w 
swej pracy cały szereg błędów i 
niedociągnięć, o których mówił 


kóuttureolmeo drzazgi 


0 wieczorze satyry — słów kilka 


Podane przez autorów satyra 
i humor miały różną tematykę: 
poprzez wypadki życia rodzinne- 
go, towarzyskiego i codziennej 
pracy, do poważnych zagadnień 
społecznych, którym nie szczędzo 
no ostrej krytyki. Taką krytyką 
odznaczały się utwory Brzech- 
wy: „Woda - sodowa”, Audien- 
cja“, „Pisarz  uspołeczniony”, 
„Kultura przede wszystkim” i 
„Urzędowanie' oraz Minkiewicza 
„Pieśń o wazelinie". Przeważnie 
traktują one o rozwielmożnieniu 
biurokratów i różnego typu „do- 


słojników”, Kultura pr 

wszystkim“ ośmiesza powiecz 
chowność niektórych _ „kultural- 
nych ludzi“, Inne utwory po wię 


kszej części zajmowały się kwe- 
stlami życia codziennego, wyła- 
wiając jego troski i naświetlając 
je ze strony komicznej, Celują 
w tym zwłaszcza wszystkie felie 
tony Wiecha. 


© tym, jak ważnym jest odpo 
wiedni dobór 
kursy szkolenia partyjnego świad 
czą najlepiej rezultaty naszych fa 
brycznych kursów pierwszego i 
drugiego stopnia. Jako przykład 
weźmiemy jeden z kursów II 
stopnia w PZPW Nr 28. 


Początkowy stań uczestników i 
słuchaczy wynosił 30 osób. Jed- 
nak już po kilku wykładach o- 
kazało się, że w szkoleniu nie 
bierze udziału więcej niż 11 osób. 
Ta zastraszójąco niska frekwencja 
przyczyniła się do osłabienia dy- 
scypliny kursu. Towarzysze spó* 


źniali się, przychodzili niedosta- 
tecznie przygotowani itd itd. 


Mały Mirosław Włodarczyk był pierwszy! 


Czy ofiarowałeś już książkę 
dla biblioteki szpitalnej? 


Onesdaj do książek, jakie tow. Stanisław Wach, który 


ofiarowała dla chorych redak 
cja „Głosu* — zaczęły napły- 
wać pierwsze książki od na- 
szych czytelników. 

Pierwsz; i który podchwycił 
nasz apel młody uczeń — 
Mirosław Włodarczyk. Przeka- 
zał on ze swej biblioteczki Jacka 
„Syna Słoń 
o 


„eohym 


przekazał do RA "wydan: 
ORO PRE Wydział Histo- 
rii KC PZPR książkę pt. „Ju- 
lian Marchlewski”, 

W związku z licznymi zapyta- 
niami Yaz jį 


owe przyjmu, 
Josu Tomaszowskie- 


kandydatów na! 


i KORESEONDENC IEE 
0 właściwy dobór kandydatów 


na kursy szkoleniowe 


Przy badaniu tych niepokoją- 
cych objawów na wspomnianym 
kursie wyszło na jaw, że 
większość nieuczęszczających sta- 
nowią towarzysze, których wcią- 
gnięto na listę bez uprzedniego 
porozumienia się z nimi 

Jakie wnioski należy wyciąg- 
nąć toczonego faktu i czego 
on nas uczy? 

Kandydatów do szkolenia par= 
tyjnego nie można wyznaczać 
mechanicznie, odkreślając na li- 
ście pewną liczbę nazwisk i po~ 
odkreślonych, iż 
winni przychodzić na wykłady. 
Typowanie musi być poprzedzone 
indywidualnymi rozmowami z po 
szczególnymi kandydatami i e- 
wentualnym  przedyskutowaniera 
z nimi Konieczności i możliwości 
ich szkolenia. Tylko w ten spo- 
sób  umikniemy niedostatecznej 
frekwencji na kursie i uzyskamy 
pewność, że szkolenie przyniesie 
wszystkim słuchaczom spodziewa 
ne korzyści. 

Trzeba, aby dotychczasowe do- 
świadczenia akcji szkoleniowej 
stały się ostrzeżeniem dla ńas i 
dla innych organizacji partyj- 
nych, abyśmy przy nowej, nieba 
wem rozpoczynającej się akcji 
rekrutac; jnej na kurs I stopnia, 
uniknęli już tych błędów. 

8. W. 


c Kościuszki 16) co- 


korespondent „Głosu 
z PZPW Nr 28 


W niedzielę odbyła się dorocz-| działalności Towarzystwa za os-ji tow. 


cl 


Dębowski i poszczególni 
dyskutanci w dyskusji, która roz 
winęła się po sprawozdaniu. 

Brak systematyczności w pracy, 
brak kolektywnej pracy w Zarzą 
dzie Oddziału — oto zasadnicze 
błędy, które ciążyły na okresie 
minionej pracy, Zbyt małą opieką 
otaczane były koła przy zakła= 
dach pracy, zbyt mało uwagi zwra 
cano na szkolenie aktywu, który 
by kierował pracą terenową, zbyt 
mało uwagi poświęcano najbar* 
dziej żywotnemu odcinkowi 
kołom młodzieżowym. 

Brak dostatecznego zaintereso = 
wania prowadzoną robotą w tere* 
nie odbił się fatalnie, chociaże 
by na odcinku kursów języka 
rosyjskiego, w rezultacie czego, 
zezwolono na częściową likwidację 
niektórych kursów. Również błę 
dem było dobieranie do prac w 
Zarządzie ludzi przeciążonych 
pracą społeczną, co odbijało się 
także na całokształcie wyników 
działalności Towarzystwa. 

Również dobór ludzi w Zarzą* 
dach poszczególnych kół pozosta- 
wiał wiele do życzenia i miał swój 
wyraz w zbyt słabej żywotności 
niektórych ogniw. 

O ile w miesiącu październiku 
nawiązano kontakt z organizacja- 
mi społecznymi. o tyle ten kon 
takt w późniejszym okresie zmalał 
do minimum. Nie prowadzono 
żadnej kontroli przy przyjmowa 
niu nowych ludzi w szeregi To 
warzystwa i często w szeregi 
TPPR dostawały się osoby niepo- 
żądane, a nawet wręcz wrogie. Na 
ten ostatni moment należy zwró 
cić szczególną uwagę, by nie pow- 
tórzyły się błędy z roku ubieg = 
łego. 


PLAN PRACY 
NA ROK BIEŻĄCY 

Plan pracy na rok 1950 przed 
stawił delegatom ob. Mikołajczyk. 
W $krócie główne jego założenia 
przedstawiają się następująco: 

Poniew Oddział liczy obecnie 
kilkanaście tysięcy członków, na 
leży doł wszelkich starań, aby 
te masy członkowskie jak najbar 
dziej uaktywnić, aby stworzyć 
rozległy aktyw organizacyjny, 
składa, się z członków zarzą“ 
dów kół, członków komisji i šek- 
cji. Należy uaktywnić koła nau 
czycielskie, dbać o atrakcyjność 
zebrań, akademii i wszystkich in 
nych imprez. 

W celu usprawnienia prac w 
Oddziale zostaną powołane do ży 
cią komisje, które dzielić się będą 
w zależności od porzeb, na mniej 
lub więcej sekcji. 

I tak powołana zostanie komi- 
sja organizacyjna z sekcjami: pro 
pagandy, prasową i sekcją prele* 
gentów. Komisja młodzieżowa, 
składająca się z opiekunów kół 
szkolnych i zakładowych, Komi 
sja kulturalno = oświatowa, dzie 
laca się na sekcje: bibliotekarską, 
teatralną i kinową. Wreszcie ko 
misja współpracy — powołana 
będzie specjalnie do przeprowadze 
nia wymiany doświadczeń. 


NOWE WŁADZE 


Po udzieleniu absolutorium u- 
stępującym władzom, wybrany zo 
stał nowy Zarząd Oddziału w skła 
dzie: przewodniczący — tow. An 
drzej Dębowski, wiceprzewodni + 
czący — H, Prokop i Jaśkow, se 
kretarz — ob. St, Krzemiński i ob. 
Każmirowski, członkowie Zarządu 
— ob. Mikołajczyk, ob. Syska, ob. 
Świnoga, ob. Bociański i ob. Pie- 
trzykowski, Jako zastępcy 
tow. Mikulski į Wach. 

Do Komisji Rewizyjnej weszli: 
ob, Misiołek, Binek i Malej, a 
jako zastępcy -= ob. Strusiński i 
Molga. 

W zakończeniu zebrania wybra |£ 
no 45 delegatów na konferencję 
okręgową TPPR, 


(pig) 


Szkoły oficerskie czekajq...: 


Na terenie Tomaszowa trwa 
navór do Oficerskich Szkół róż- 
nego typu. Akcja ta odbiła się 
szerokim echem wśród młodzieży 
robotniczej i chłopskiej. Służba 
bowiem w wojsku ludowym jest 
służbą zaszczytną, a oficerowie 


z a tymi wybranymi ludźmi,| Wzywamy więc tych, spośród 
którym naród nasz powierza szko | młodych robotników, chłopów i 
lenie i wychowanie młodych |inteligentów, któ: pragną swe 
kadr robotników, chłopów, pracu|siły i zdolności poświęcić pracy 
jacej inteligencji na dzielnych *|nad umocnieniem obronności na- 
oddanych obrońców naszej ludo- j Ludowej Polski, by zgłaszali | 1 
j zny. się do oficerskich s 
dy syd; chłopa, robotnilnego Wo; 


& 


Komitecie Domowy, obudź się! 


Jeden z maszych czytelników pisze nam: 


„Dom przy ulicy 18 Stycznia 7, 


podlegający administracji Zarządu Miej 


skiego posiada Komitot Domowy. Ale po co ten Komitet istnicje?,„ Czy po to, 


Wy nazywało się, że Komitet jest?,4 


Komórka, znajdująca się na uboczu wymienionej posesji, należąca przed 
tem do dozorcy, została całkowicie zdemołowana. Drzwi od niej zostały urwane 


i skradzione, 
wy jakoś się nie interesuje. 


Zebrania 


nionej sprawie. 
Dlaczego Komitet zasnęł?.. 
Również pytamy: dlaczego 
wiosna?... 
dbać, 
tozbierang po kawałku komórką. 


Czy nie z 


Towarzysz Władysław B. pisze do 

„Chciałbym za pośrednictwem „Gł 
tuje založenie w Tomaszowie licznika, 
jest jeden na kilku Jokstorów, a ja chc 
mieszkaniu. 


deskę z licznikiem, odłączyć instalacj 


linią. 


lacji. 


jedy przyszedł elektrotechnik — 


tańszy, gdyż zażądał tylko 7 tysięcy zł. 


clektrownia, która z pewnością polic: 


Sy 


malności, pociągające dla robotniezegi 
tego rodzaju prac?... 


porządku. 
Wyróżnieni 


W czasie uroczystości zakończe” 
|nia kursu dla aktywu związkowe- 
go — przewodniczący Pow. Rady | k 
Zw. Zawod.. wręczył PYŁ aj 
cym się uczestnikom upominki 
książkowe, utimdowane przez „Okrę: 
gową Ride Związków Zawodow || 
wych. Książkieotrzymali: 
Krystyna _ Wojtalczył, 
Ciach, Mieczysława Sergiel, Ma- 
ria Dąbkowska, , Genowefa Łaska, 
Helena Radek, Halina Gołębiowska, 
Zenobia Dubińska, Stanisława Za- 
krzewska, Marian Osiński, Józet 
Kaczmarek, Tadeusz Kożiorowski, 


ZE SPORTU 


Ośrodek Kult 


W najbliższym czasie urucho- 
miony zostanie w Tomaszowie 
Mazowieckim Ośrodek Kultury 
Fizycznej. 

Ośrodek teń dysponować bę- 
dzie salą gimnastyczną w szko- 
le podstawowej Nr 1 przy Alei 
Wojska Polskiego i wyposażony 
będzie tymczasowo w , urządze- 
nia do gry w piłkę siatkową i 
koszykową. Obecnie w sali prze 
prowadzane są prace montažo- 
we, polegające na zabezpiecze- 


Zakończenie kurs 


Halina 


W ostatnich dniach zakończo- 
ny został w Tomaszowie dwu- 
dniowy kurs  sędziów-kaudyda- 
tów gimnastyki, zorganizowany 
w ramach planu szkolenia kadr 
WUKF na rok 1950. W kursie 
wzięło udział 22 uczestników z 
terenu pięciu powiatów oraz 87 
(w tym 9 kobiet) z Domaszowa. 


Pocieszającym faktem jest 
tak liczny udział ników 


miejscowych. obe- 


O wspólne spruwy i wspólne dobro trzeba ji 
Co innego, że i administrator domu równieź winien zainteresować sły 


+ i dobrej zmiany w instalacji będzie wynosił 10 tysięcy, zł. 
sumy z mych zarobków nie mogę poświęcić na ten cel. Inny majster był już 


imy, że kierownictwo elektrow 
się dziwnym, że w przypadku zakładania licznika wymagane sę tego rodzaju fors 


pt ścian również została rozebrana. Sprawą tą Komitet Domo» 


lokatorów nie są organizowane, « z pew» 


nością na zebraniu Komitet dowiedział by się bliższych szczegółów o wymie: 


omitet śpi i nie chce się obudzić, choć to już 


oś bardziej energicznie 


a słono?,.. 


nas: 
osu” dowiedzieć się, ile właściwie kasze 

W domu, w którym mieszkam liemik 
iałem założyć sobie licznik we własnym 


Instalację oświetleniową mam w mieszkaniu zupełnie nową, tylko umieścić 


ję od sąsiadów i połączyć ją u główną 


W elektrowni poinformowano żonę, że licznik kosztuje 200 zł, załączenie 
tak samo i jedynie na własny koszt należy sporządzić plan przebutłowy insta: 


oświadczył, że koszt sporządzenia plana 
Niestety, takiej 


Ale i to jest za drogo. 


Chciałbym zapytać, czy w wypadku, gdy w całym budynku jest plan insta- 
lacji świetlnej, drobnego planu na odłączenie 


licznika nie mogłaby zrobić 
laby za to godziwą cenę... 
wyjaśni tę sprawę. Bo nam wydaja 


X 


o budżetu zbyt poważny wydatek, 


poza tym, czy nie mamy żadnego miernika, który by określał ewentuglny. koszt 
Fakt, iż jeden monter i 
— éwiadezy, iż na tym odcinku z „godziwymi zarobkai 


y, a drugi siedem 
" nie wszystko jest yt 


żąda 10 ty 


absolwenci 


kursu dla aktywu związkowego 


Marcin Kotarski, Wacław Dytkow= 
ski, Władysław Rewinowicz,  Kazl- 
mierz Drzewiecki, Kazimierz Rosz- 
kowski, Ireneusz Izydorczyk, Jan 
Bloch i Tadeusz Baraniak, ` 

- Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO książkę Ubezpie- 
czalni Społ. wydaną — Łódź, Bień 
kowski Marian, Tomaszów Ma- 
zowiecki, Polna 8. 50-k 


D 
ury Fizycznej 
niu drzwi, okien i oświetlenia, 
Poza urządzeniami do piłki 
ręcznej Ośrodek będzie wyposa 
żony w przyrządy gimnastyczne 
jak liny, materace, skrzynie itp. 
Zespoły i organizacje sporto- 
we, pragnące korzystać z Ośrod 
ka proszone są o porozumienie 
się z Inspektoratem Kultury Fis 
ycznej ul. Armii 
wej 15, tel. 246 — który udzielą 
wszelkich informacji. 


u dla sędziów — 


kandydatów gimnastyki 


Przeszkolona w ten sposób 
kadra przyczyni się do tego, że 
imprezy masowe oraz próby na 
Odznakę Sprawności Fizycznej 
będą odpowiednio zorganizowa- 
ne i przeprowadzone oraz, że 
Plan 6-letni w zakresie kultury 
fizycznej będzie miał coraż wię* 
cej realizatorów, 

„Wykłady na kursie oraz egza- 
miny przeprowadził zasłużony 
działacz gimnastyczny — ob. 


słała kurs | M 


ŚW, istniejących w szkołach i 
przy zakładach pracy. 


ka czy inteligenta, który chce się 
uczyć, który pragnie pracować 
dia dobra ludu pracującego i Pol 
ski Ludowej — ma otwarty do- 
stęp do wszelkich dziedzin na- 
uki, ma również możność zdo- 
bycia stopnia oficerskiego. 


ARR zi kapitan spor- 


8 ORA 
a 87 KERN AE z Toma- 


szowa — 86 złożyło egzamin z 
wynikiem pomyślnym, poziom 
uczestników z terenu — niższy. 
Kurs zorganizowany został 
przez miejscowy Inspektorat 
Kultury Fizycznej i wypadł pod 
e UE względem  zadowalają* 


S 


"za udzieloną pomoc przez 
wypożyczenie pomieszczeń do 
zakwaterowania uczestników 
kursu, sali wykładowej i gim- 
nastycznej oraz sprzętu kwate- 
runkowego — organizator kur- 
su składa podziękowanie nastę- 
pującym organizacjom: Towa- 
rzystwu MCH Dzieci, Miej 
"Komendzie SP, Powiato- 
Radzie Związków Zawodo+ 
ych oraz dyrekcji Państwowe» 


skiej 


go Liceum Pedagogicznego w. 
Tom. (K) 


Ludo- . 


Co pisała prasa łódzka 22 marca 1930 r. 


ROKRUCHY GŁODOWE 
w WYM JORKU 


„Tłum bezrobotnych, zł 
Kolo tysiąca ozób — rzuci 
raj na dýz samochody z p 
— rozbił -je 1: zrabował ) 
bochenków, chleba. („Głos Por 
ny). 


dukćja. Cześć zakładów, a między 
innymi taw. „Centrala“ — ma by 
*ealkowicie zamknięta. Na skutek tej 
redukcji ponad 2 tysiące robotni- 
ków zasili znów szeregi bezrobot- 
nych w Polsce („Głos Poranny"). 


SAMOBOJSTWA BEZROBOTNYCH 


38-letni Alfons Kofer powiesił, się 
na haku, w mieszkanii 7 
Bednarskiej. Kofer pr 
mobójstwa w3 
i na spacer. Prz 
a o zamachu była nędz 
i brak środków, do życia. 


: TRAGICZNA STAROSO 


Ta=letni-Artur Cel 
bezrobotny, popełni 


nędra i brak środków do 


Por). * * 


TRZY ŚWINIE OFIARA CENNIKA Cząstochows: lej 9, po- 
Magistrat łódzki - zakupił w dniu 10-letni Stanisław Ryb- 
vozova trzy , wieprze,- któr 212 

kie wzy | wieprze,” które | nypczyński był od kliku miosięcy 


komisyjnie, dla sprawdze- b 
{| bez pracy. 


po. prostu: zdzierają skórę Przy ul, 1-Maja, w mieszkaniu 


menta. hiejakiċh Braczkowskich popełniła 
$ |samobójstwo służąca —. Pelagia 

„CI RALA" Pókrz; Á Pokrzywczyńska 
SCHFABL. I GROHMANA | zostawiła list, w którym donosi, ż 


MA BYĆ ZAMKNIĘTA 
W zakładach Scheiblera i Groh- 
mana ma być dokonana wielka re- 


wskutek nikłych zarobków 
gla dopomóc bezrobotnej matce i 
postanowiła zerwać z życiem. 


ŚRODA 22 MARCA 1950 


12.04 Dziennik południowy. 12.26 
Przerwa. 18.26 (Ł) Chwila muzy 
1930 Program dnia. 13.35 (Ł) Audy- 
cja szkolna dla klas IX, X i XI. 14,00 
„Prawo i życie”. 14.15 (Ł) Komuni- 
katy. 1420 (Ł) Muzyka operowa z 
plyt. 1456 Koncert solistów, 15.30 
„Planeta braterstwa“ — słuch. 15.50 
Muzyka z płyt. 16,00 Dziennik popot. 
16.20 (Ł) Aktualni łódzkie, 16.26 
(Ł) Audycja z okazji światowego Ty 
godnia Młodzieży, 16.50 (Ł) Muzysa 
popularna. 16.50 (Ł) Omówienie bio 


SDWOWY TEATR 
EFANA. JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziź o godz. 19.15. sztuka L, Krucze 
jego pt. „Odwety" w drugiej 


i PA 
im. 


T WOWY TEATR NOWY 
yńskiego 34, tel. 181-34) 
Teatr nieczynny aż do odwołania. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców. Stalingradu 21, 
tel. 15036) 


Codziennie o z. 19.15 „Niemcy“ | grafii Juliana Mzrehlewakiego — wy 
Leona K: owskiego z Józefem Kar | danej przez. Wydział Historii Partii 
powskim w Toli profesora Bonnen: |KO PZPR. 17,00 Koncert Rozgłośni 
brucha. p Poznańskiej, 17.45 Rep. aktual. dia 


świetlic dziecięcych. 18.00 „Z kraju 
i ze świata”. 18.15 (Ł) „Zagadki mu- 
zyczne”. 18.40 „Wszechnica Radio- 
wa“, 19.00 Audycja dla wsi. 19:10 Kón 
cert z Krakowa. 20.00 Dziennik wie- 
czorny. 20,40 Muzyka z płyt. 21.00 
Koncert Chopino | 81,80 „Historia 
literatury polskiej“, 22.00 (Ł) Wiado: 
ci sportowe, 22.05 (Ł) Tnterlu- 
dium z płyt. 2218 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22,15 
Muzyka. 22:20 Koncert z Czechosła- 
wacji. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
0 Program 'na dzień następny. 
5 Symfonie. Brahmsa. 0.10 Zakofi 
„enie audycji i Hymn. 


RO 


REKORD. (Rzgowska 2) „Przygody 
Nassredina” dla młodz. godz. 1 


PAŃXBTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul.Jaraera 2, teleton 217-49) 
ek o godz. 19.30 
3 akty Szolem Alejchema. 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Środa, doia 22 bm. o godzinie 19.15 
„Królowa przedmi i 


PAŃ ý 


STWOWY TEATR LALEK 
„ARLERIN* 
(Lódź, Piotrkowska 152, tel, 258-99) 
oda, 22 marca br. godzina 17.16 
widowisko pt. „Złota rybka”, 
Kaga czynna od godz. 10 codziennie. 


ADRIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarb Tarzana“ godz, 18, 18, 20 


BAŁTYK (Narutowieza'20) „Córka | yPłomień Nowego Orleanu" godz. 
jmarynarża* godz. 17, 19, ei z PETRE OS 
AJK ńska 31) „Zoja” |STYLOW ilińskiego 128) „Tor- 
SORS ska 81) „Zoja” |} dowiec Nieugięty” godz. 18, 20 


godz. 18; 20 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualsości krajowych i za” 
granicznych Nr 124 — godz. 11, 12, 


ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Miłość na 
lekarstwo" godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108 


) „O 6 wie- 
godz. 16.30, 


13, 16,17, 18, 19, 20, 21 a czorom po wojnie" 
HEL — dla młodzieży (Legionów 2) | 18.30, 20.30 
„Knockeout” godz. 16, 18; 20 [TATRY (Sienkiewicza 40) „Barza 
a ; Pustelnia | nad Azją” godz. 16, 18, 20 
ska” J soria godz, 18, 0. |wrgtA (Daszyńskiego 1) „Miasto 


PURE westchnień" godz. 16, 18.80, 21 


ZE SPORTU 


Wyścig Warszawa-Praga 
przedmiotem obrad konferencji w CRZZ 
W miastach ełapowych odbędzie się szereg 


W dniu 


Komitet 


przedstawiciele 
Zw. 


Konterencję zagaił sekretarz gene 
ralny Związkowej Rady Kultur 
zycżnej i Sportu — Dolowy. 
w krótkim przemó 
rolę; jaką ma do sr 
„Prybunystudu* | „Rudego Pri 
Z kolei prezes PZKol. — Gołębi 
ski i red. 
wy. o 
zwiąża 


W dyskus óra wywiązała się 
po! przemówieniach, zabrał głos 
przedstawiciel Ministerstwa  Zdro- 


| który oświadc; 
stwo wyślę na 
ny z ekipą Jek 


, że Minister- 
cig wóz sanitar- 
a. 


Uwaga lekkoatleci! 
Biegi na przełaj 
za prowadzeniem 


w iększość lekkoatletów w Łodzi 
-nje docenia i nie uprawia mar- 
szobiegów, tej najlepszej i jednocześ- 
nie najprzyjemniejszej zaprawy zi: 
mowej, Jednych przeraża długość 
trasy treningowej, inni boją się prze- 
ziębienia, a najwięcej jest tych, k 
rzy uważają, że biegi terenowie są im 
niepotrzebne, bo są _ sprinterami, 
skoczkami czy miotaczami. 

„Aby pfzokonać i pozyskać do bie- 
gów i gimnastyki terenowej tych 
wszystkich, podaję: marszobiegi są 
o wiele mniej męczące fizycznie, niż 
zaprawa - lekkoatlet i 
Przebiega się wprawdzie łącznie k 
ka kilometrów, jednak biegnie się 
lekko, elastycznie, małymi odcinka” 
mi, przeplatanymi marszem. Podez: 
gdy d trwała zaprawa lekkoatle- 
tyczna na sali w czasie zimy męczy 
i nuży, biegi i gimnastyka terenowa 
dają zdrowie, siłę, zadowolenie i chęć 
do dalszej pracy, 

Dla tych, którzy boją się zimna, 
podam, że biega się w, ciepłych dre- 
sach stopniowanym wysiłkiem, pó bie 
gu odpoczywa się w marszu, nię za- 
chodzi więc obawa ostygnięcia ciała, 
a zatem i przeziębienia. 

nOpornym“ sprinterom, skoczkom 
i miotaczom wyjaśnię, że marszobie- 
gi przeprowadza się w grupach, w 
których uwzględniona jest i intensyw» 
ność biegów i ćwiczenia specjalne do 
poszczególnych konkurencji. ` 

Marszobiegi są konieczne dla 
wszystkich konkurencji lekkoatle- 
gdyż dają wytrzymałość, 
bez kti nie powinno się zacząć 
pracować nad szybkością. Biegi, sko- 
ki i wieloskoki terenowe na miękkim 
podłożu wspaniale wyrabiają odbicie 
i wamacni! ścięgna. Marszobiezi 
uodporniają mięśnie i ścięgna na 
kontuzje i wyrabiają naturalność ru- 
chów. 

Nie potrzebuję chyba dodawać, że 
średnio. i długodystansowcy mogą 
trenować tylko w terenie, a na bież- 
ni przyzwyczaić się jedynie do tempa 
na swym dystansie, 

Doceniając wielkie znaczenie mar- 
szobiegów, PZLA polecił przeprowa” 
dzanie treningowych „biegów na prze- 
łaj za prowadzeniem” dwa razy ty- 
godniowo do 9 kwietnia rb. W Łodzi 
biegi te będą się odbywały we wtor- 
ki i piątki w Parku Ludowym z bo 
iska ŁKS Włókniarz przy ul. Aleja 
Unii o godz. 17 i będą je przeprowa” 
dzali instruktorzy wyznaczeni przez 
PZLA. Dla kobiet oddzielna grupa ze 


20 bm. odbyła się w CRZZ 
s Wykonawczy IT 
kolarskiego „Trybuny Ludu“ i „Rudego Prawa 
a KKF, Ministerstwa Administracji Publicznej, Minister 
stwa Zdrowia, Min. Poczt i Telegrafów, Komendy Gi 
mendy Głównej WOP, ZMP, Ligi Kobiet, redakcji 
Rady KF I Sportu przy CRZZ, PZKol, PZLA, Za 
m. st. Warszawy, Polskiego Radia, PCK i „Motozbytu”. 


ciekawych imprez 


konferencja, zwołana przez 
międzynarodowego wyścigu 
Wzięli w niej udział 


M. 0. Ko- 
uny Ludu“, 
Miejskiego 


MOTOZBYT DA SPRZĘT 
A LIGA KOBIĘT'PRZYSZYKUJE 
SMACZNE POSIŁKI 


wiciel 
, że, instytu- 
repiezentow: 
sprzęt dla kolarzy pol- 
h udział- w. wyścigu, 
yśle na trasę wyści- 
gu wóz techniozny z obsługą. 
blatnim punktem konferencji 
byla sprawa zorganizowania imprez 
sportowych w miastach etapowych, 
tj. w Warszawie, Łodzi, Wrocławiu 
i Chorzowie. W związku z tym czy- 
nione są starania o sprowadzenie 
do Polski czołowych lekkoatletów 
czechosłowackich i węgierskich, kto 
rzy występowali by w zawodach z 
najlepszymi zawodnikami. polskimi. 
W końcu kwietnia przybędzie z 
Francji do Polski, na zaproszenie 
CRZZ, ekipa zapaśników i piłkarzy 
ręcznych FSGT. Sekretarz general- 
ny Związkowej Rady Kultury Fi- 
zycznej i Sportu — Dołowy oświad- 
czył, że możliwym jest. iż zawodni- 
cy francuscy wezmą udział w impre 
zach, organizowanych w miastach 
etapowych wyścigu. 
KOLARZE RUMUŃSCY 
PRZED WYŚCIGIEM W — P 
Ostatnią próbą kolarzy rimuń- 
skich przed przyłazdeń dð Polski 
będą zawody na trasie Bukareszt — 
Brasov — Bukareszt. Ten dwuetapa 
cig, długości 360 km. odbę- 
ię 15 1 16 kwietnia. 
"Tradycyjne zawody organizuje co 
rocznie dziennik „Scantea — or- 
gan centralny Rumuńskiej Partii 
Robotniczej — przyczyniając się do 


dostarczi 
skich, b 
jak równi 


PRZEZ ZR O R SS 
'do Moskwy 
wiedzianym składzie ekipa tenisistów 


Tenisiści wyjechali 
Moskwy wyjechała w ponle- 
polskich, na miesięczny trening w 


Do Szaty pociągiem iw. zapo- 
Związku Radzieckim. Jedynie junior 


Sebrala, który pozostał jeszcze w 
Warszawie, odleciał do Moskwy sa- 
molotem we wtorek. 


Turniej tenisowy 


w Gliwicach rozpoczęty! 

GLIWICE, — W 
ezął się na koreie krytym gliwickiej 
Stali ogólnopolski turniej tenisowy, 
W turniej bierze udział 12 seniorów, 
z Olejniszynem i Bełdowskim na cze- 
le, 12 juniorów i 6 kobiet, 

W pierwszych dwóch dniach roz- 
grywki przebiegły ber większych nie 
spodzianek. Poziom — poszczególnych 
gier jest na ogół zadowalający. 


Pięściarze Wrocławia 
walczą w niedzielę 
w Łodzi 
*Wczoraj ŁOZB otrzymał depeszę, 
zapowiadającą przyjazd pięściarzy 
Wrocławia na mecz z Łodzią w dniu 

26 bm, 


* Wrocławianie przyjeżdżają z Ka- 
sperczakiem, Stolcem í Klimeckim. 


nicdziełę rozpo- | 


międzynarodowych 


rozwoju i popularyzacji sportu ko- 


larskiego w Rumunii. Wyścig bę- 
dzie równocześnie sprawdzianem 
formy najlepszych kolarzy rumuń- 


skich, przed startem 
Warszawa — Praga. 


w wyścigu 


Uwaga sportowcy! 


W związku z III Mię- 
dzynarodowym Wyści* 
giem Kolarskim War- 
szawa-Praga, organizo- 
wanym przez dziennik: 
„Rude Pravo” i „Trybu- 
na Ludu” — „Głos Ro- 
botniczy” ogłosi wkrót- 
ce wielki konkurs, 
sportowy z wielu 
cennymi nagrodami. 
Warunki konkursu 
podamy niebawem. 


Jak to było 


w Bytomiu 


opowiada nam wiceprezes ŁOZP oh. H. Kucharski 


Piękny i duży puchar -wojewody 
oraz: statuetka „Zwycięż: 
oto trofea przywie- 
zione przez naszych pływaków z By- 
temia. 

— Mistrzostwa bytomńskie — mówi 
nam wiceprezes sportowy ŁOZP 
kierownik: sókcji pływackiej „Związ- 
kowca-Źrywu”, ob. Kucharski — sta- 
ły ma hardzo wysokim poziomie spor 
towym. Oprawa mistrzostw też była 
wspaniala, Trzech zwycięzców w każ 
dej konkurencji ma specjalnym po- 
dium witały triumfalne fanfary, co 
niezwykle podnosiło- nastrój wśród 
zawodników i wśród publiczności. 

—Sądziłem — mówi dalej nasz roz 
mówca — że przyjdzie nam walczyć 
przede wszystkim z „Ogniwem” war 
szawskim, tymczasem sztafetę 4x200 
metrów wygrali zupełnie: niespodzie 
wanie bytomiacy i trzeba było wal- 
czyć o mistrzostwo właśnie z nimi. 
— Do najbardziej zaciętych konku- 


rencji należał bieg na 200 m st, do- 
wolnym, W finale na metę wpadła 
prawie razem 5 zawodników, a satos 
pery wykazywały pomiędzy pierw= 
szym a piątym różnicę 0,1 sekundy, 
— Do bardzo emocjonujących naa 
leżał również finał 200 m st. klasycz 
nym (B). Dobrowolski szedł na 4 miej 
scu, dopiero potężnym finiszem na o% 
statnim nawrocie zapewnił sobie zwy 
cięstwo. > 
Najbardziej radosną chwilę przeżyś 
wali łodzianie podczas wręczania nat 
gród. = 
— Po pięciu latach pracy — môw$ 
nasz rozmówca — zdobyliśmy. wresz- 
cie to, do czego uparcie zmierzali* 
śmy. .Zdobyliśmy zaszczytny tytuł 
drużynowego mistrza Polskil 
Obecnie czołówka naszych pływa* 
ków otrzymała urlop wypoczynkowy, 
a ŁOZP zabierze się teraz na dobre 
do młodzieży. k 


czekać będzie ciężka przej 


WIĘKSZE WYGRARE 
59 LOTERIA 
4 dzień ciągnienia 1-6: klasy 


Główna wygrana dniat.6%0,000 
podia na Nr 4027 w Łodzi 

Wygrana 500.000 zł padła 
Nr 65119 

Wygrane po 200,000 zł padły na 
Nr 8428, 11404 

Wygrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 14078, 31474, 51227, 54948, 
70394, 81141, 83243, 85747, 86810, 
92902, 102609. 

Wygrane po 40.000 zł padły na 
Nr Nr: 11165 26515 87289 45909 
46675 49260 53808 63249 66878 85610 
95022 95548 98263 101500 

Wygrane po 16.000 zł padły na 
Nr Nr: 621 8288 4480 16357 19800 
28405 24855 32142 32748 39811 86123 


zł 


ma 


Podczas pobytu w Moskwie tenisiści nasi rozegrają 
szereg spotkań z tenisistami ZSRR. Jędrzejowską 


prawa z mistrzynią ZSRR 


Leo, którą widzimy na zdjęciu. 


64007.05040419404200000000000009 01000009 000000000000400000004040 


ser 


anos 


Organ Łódzkiego Komiteta } Wole- 
wódzklego Eomitetu Polskiej Zle« 
dnoczonej Partii Robotniczej 
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— Poczekajmy, Johnson! — odrzekł pułkownik 1 opuścił lunetę. 
Dziewczynka była już blisko, ko osiemdziesięciu kroków od 
nich. Teraz już dobrze było widać jej bose nogi, krótką brązową 
ne niezaplecione włosy, opadające lużnymi kosmyka- 


Roa! 
mi się. ż Pczynka.., 
W tym momencie gwa: 
Badforda. w i 
é- To, ona! me Krzyknął, == 

idwia tutaj! 
Jenny biegła 

y 


że 


Na pówmo ona, Jenny 
S 


juž szybko do nih? _. © 
krz gla, dysz: 


e ojca 


cioła św. James'a gdzie znajduje 


Jenny biegła z powrotem. 


razu, Jenny? 


dobrzy dla mn 


kościoła św, James'a! 


— Co robisz, papo?... 


— Co? Brytyjscy obywatele?... 


— Wstrzymać ogień! — zawołał Bedford, — Nie przypuszcza 
lifmy nawet, Jenny, że ocalejesz. 

— Bright, Johnson, do mnie! — rozkazał pułkownik. — Trzeba 
odprowadzić moją córkę w bezpieczne miejsce. Najlepiej do koś- 


się nasz sztab. 


Skoro tylko Jenny oddaliła się na dziesięć kroków, pułkownik 
kazał znowu nabić działa. I natychmiast usłyszał wołanie: 
— Co robisz, papo? Tam są jeszcze ludzie! 


Dlaczego nie powiedziałaś od- 


— Nie, nie obywatele brytyjscy — płacząc rzekła Jenny. — 
Tam są kobiety, ranni, dzieci.. Nie strzelaj do nich. Byli tacy 


Harris spojrzał ze zdziwieniem na bladą twarz córki, 
— Idź tam, gdzie ci kazano, Jenny — rzekł surowo, — Do 


— Nie bedziesz do nich strzelał, papo? 
=— Idż, Jenny, albo każe cię odprowadzić siłą. Bright do mnie! 
Mister Bedford, czy można tak?.. krzy- 
czała i płakała Jenny, wyrywając się z rąk żołnierzy. Odprowa- 
dzono ją jednak, jak przykazał pułkownik. 

— Teraz Dick, szybko skończymy z tym budynkiem i przejdzie- 
rav do prawego skrzydła pałacu — powiedział Bedford, 


Zatrzy! 


mał się, ujrzawszy, że pułkownikowi z lekka drżą wargi 


i że chusteczką wyciera pokryte nagle potem czoło. 
— Bądź Anglikiem, Dick! — rzekł kapitan. — Wojna, to wojna. 


I znów zahuczały wielkie 
pociskami w biały gmach rezy 
do pałacu szacha. 

W prawe skrzydło 


teria. a 
i 


ROZD: 
SYGNAŁ 


Dziewiątego dnia szturmu 


łacu — Selimgur. 
achadur-szach dawno 

bramę. W pałacu umocnił si 

działem. X Ą 
Sipaje rozłożyń się pośrodku dzie: 


Już 


połężne baterle przez 
noczerwone mury słynnego pa 


sta i Wielki Meczet, 


haubice pułkownika Harrisa, bijąc 
dencji, przylegający z lewej strony 


pałacu biła druga, jeszcze poleżni. sza bas 


ZIAŁ XLII 


SELIMGURA * 

adt Arsenał. Pod 
Pr 
bryt; 


stanęły 


di] 4 LJ 


M BD + 4.1 
uciekt z miasta przez południową 
lę Insut-Pandy wraz ze swym od- 
- erą 

dzińca przy wielkim wodo- 

igit 

cztery: do tot «szyly ciem- 
tacu, D © A. 


